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Pr. 10/20. 


W imienin Rzeczypospolitej Polskiej! Sąd okręgowy 
karny jako T.ybunał prasowy we Lwowie orzekł na wnio- 
sek Prokuratora przy tymże Sądzie, że treść czasopisma 
„Kurjera lw,“ nr. 20 z dnla 20 stycznia 1920 r, w arty- 


kule pod tytułem „Zjednoczenie Ziemian wzywa do rokQq-|- 


szu* w ustępie od słów „Zjednoczenie Ziemian, Kraków* 
do słów „L. Michałowski, sekretarz”, zawiera znamiona 
zbrodni z $$ 65. lit, b, uznał dokonaną w dniu 19. sty- 
cznia 1920 r., konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydai w myśl § 298 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma drukowego, 

Zarazem wydał nakaz odpowiedzialnemu redaktorowi 
tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bezpła- 
inie w najbliższym numerze i to na p erwszej stronie. 

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ- 
„atwa przewidziane w $ 21. ust. druk. z 17, grudnia 1862, 
'Dz. p. p. Nr. 6. ex 1863 t, j. zasądzenie za przekroczenie 
ma grzywnę do 400 koron. 

Lwów, duia 25. stycznia. 1920. 

(Podpis nie czytelny). 


Rio winien? 


Tragedja dywizji polskiej na Syberji. 


Pod powyższym tytułem ukazał się onegdaj 
(w „Kurjerze lwowskim“ z czwariku 22. 1. b. r.) 
artykuł wymagający pewnych sprostowań. Pragnę 
je, jako znający dokladnie stosunki polskie na 
Syberji, wyjaśnić. Otóż niezgodnam z rzeczywisto- 
ścią jest, jakoby dywizja polska na Syberji była 
kiedykolwiek częścią armji Kołczaka. Początek jej 
sięga czerwca 1918 r., gdy Czesi, wyparlszy bol- 
Szewików z nad Wołyi koło Samary, dal hasło 
do powstań aityboiszewickich wzdiuż całej linji 
svteryjskiej. Wiedy i Polacy — jak i inne naro- 
dowości — przystąpili do tworzenia swego naro- 
dowego wojska, co równocześnie robili też na Mur- 
manie i Kaukazie, idąc za wskazówkami P. O. W. 


Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 
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z kraju. Nie chcąc zaś opierać się o Rosjan, któ- | 


rzy niczego w ciągu rewolucji się nie nauczyli 
i ciągte wyobrażali sobie Polskę jako „kraj przy- 
wiś.ański*, zawarł dnia 23. lipca 1918 r. Polski 
Komitet Wojenny, jako najwyższa instytucja na- 
rodowa, reprezentująca pod wzgiędem politycznym 
wojsko polske na Syberji, umowę z Czechami, 
którzy stanowili jedyną realną siłę sojuszniczą we 
Wschodniej Rosji. 

Wediug tej umowy polska siła zbrojna była 
autonomiczną częścią armji czeskiej, która za to 
zaopatrywała ją w broń, odzież, żywność i pe- 
niądze. Czesi spełniali swe zobowiązania rzetelnie, 
a zależność od nich była dość illuzoryczna, miała 
zaś ustać. gdy siły polskie zrównają się z czeskie- 
mi i gdy nawiąże się kontakt z krajem. 

Wojska polskie brały udzał w walkach na 
Wołgą, później koło Ufy, nad Uralem ına stepach 
koło Sem palatyńska, przyczem wzięly bardzo wie- 
le zdobyczy wojernej i okryly się nadzwyczajną 
sławą, budząc podziw swą Kkarnością i waleczno- 
ścią, W jesieni 19183 r. dutarto do Oceąnu Spo- 
kojnego. Był to fakt ogromnej wagi, bo Czesi 
i Peacy wydobyli się w ten sposób z żelaznego 
pierścienia bolszewickiego i mogli nawiązać kon- 
takt z koalicją. Zachowując nadal stosunek przy- 
jazny z vzechami, wojsko polskie wyeliminowało 
się z pod ich opieki i uzyskało samodzielność. 


Traktowano je na równi z expedvcyjnyrn oddzia płatnyca mkwizyci Í rabunków, kiórych się dopusz- I 
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Na północy nieprzyjaciel 


po kezskutecznych atakach cofa się na wschód. 


Warszawa (Pat). Komunikat z 22. bm. Front 
Jitewsko-bialoruski: Oddziały nasze z zaprzyjaźnio- 
nymi wojskami lotewsktami pod współnem dowócz- 
twem gan, Rycza-Śmgł go posuwając się na wschód 
za cofającym się przeciwałkiem zajęty HajęRzerzyca 
jezioro Rasano jezioro Jesze Eagda Osum, Ros'ca 
i Leospoł. Rzerzyca była silni: broniona przez bolsze- 
wików. Na resz:ie frontu nxpczyjzceł znajdował się 
w odwrocie, Chcąc ratować sytuację na północ od 
Dźwiay, przeszd bołkkzewicy do ególnego ataku Na 
przylkkgiym odciaku gen. Lasockiego wzdłuż Dźwiny 
i na południe od Połocka, pomiino przeważających 
świeżo dowiezionych sił wszysikie atak' zosiały od- 
pate z wiclkiemz stratami dla nieprzyjacł:la, Chwi- 
lowe powodzenie bolszewików w reiorie jeziora Wo- 
ron zostaio zlikwidowane brawurowym kontrataki_m 
naszych rezerw. W rezultacie na froncie całego od- 
cinka uizp.zyjac +f cofnął się na wschód, Przy od- 
pieraniu aiaków zginęh śmiercią bohaterską podpor. 


Zaraz i podpor. Rozwadowski. Na ogół straty nasze 
są bardzo nieznaczne. Na odcinku pulaskim ponowne 
ataki bożczewi:kjz w rejonie S:irzygałowa wzdłuż to- 
ru kolejowego odparto. Na połud:ie od Prypeci od- 
działy nasze w rozwirięciu kon:rakcji os ągnęły tnję 


| Siragałowo - Masnuwice - Sniczkaja -© KarSesce, 


Wzięto jeńców, karabin maszynowy i dużą zdobycz 
wojenną. 

Front wołyński: Wojska nasze dokonały śmia- 
łego wypadu na Romanów, gdzie rozbiły miejscową 
załogę, biorąc kilkudziesięciu jeńców i 2 karabiny 
maszynowe. 

Rewindykacja ziem posk'ch na zachodzie, Woj- 
ska nasze zajęły w dalszym ciągu Łasin Radzyń: 
Chełmże i Nakło, Ludność po'ska przyjmuje wszędzie 
nasze oddziaty bardzo gościunie. Ludność niemiecka 
zachowuje się spokojnie. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu gen.: 
Kuliński, pułk. 
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Propozycje pokojowe bolszewickie dla Polski, 


Zniesienie blokady bolszewickiej. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 21. stycznia 1920. 


Bolszewicy już po odjeździe p. Patka nadesłań 


Koła urzędowe potwierdzają wiadomości o znie- | Polsce całkiem konkretneggropozycje pokoiowe. Pro- 
słeniu blokady gospodarczej ze strony ententy w sto- | pozycje te zostały odesłarie p. Paikowi do Paryża 


sunku do Rosji bolszewickiej. Stawia to Poiskę wobec 
nowej sytuacji. 


JEODSIAWIA rezygnuje ZE SWYCH 
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Rjeka i Zadar miasta niezawisłe. 


Poznań (Pat.), Radio z Wałęcza. (Deutsche Kro- 
ne). Jugosiowiań:ka dcl gacja w Paryżu, k.óra zwró- 
ciła się do rządu bslgradzuii :go z prośbą o instrukcje, 
jakie zająć sianowisko wob:e najnowszego projekiu 
rozwiązania sprawy adrjatychiej, otrzymała już z Beb 
gradu odpowiedź, która streszcza się w następują- 
cych punktach. 

Jugsitiwia zrzeka się zwerz'hrc'wa nad Rjrką 
i zgadza się, aby zwierzchność tę objęia Liga naro- 


d dów, kiórej też ma przypaść dyplomatyczne przedsta- 


wicielstwo Rjekń; 
Zg 'z1 się aby da'mayń kie 
znane by.o za miasto niezawi.łe; 
Zgadza się na aneksję wysp Lussiny 8 Pełagony 
przez Wiochy; 


miasto Zadar u- 


Bunty wśród wojsk litewskich, 


Wilio (Pat.), 21. bm. Z powodu nieustannych bez- 


lami na Syberji angieiskuni, francuskimi, włoskimi CZaia zolnierze litewscy, zidschęcenie ludności do rzą- 


A japońskumi. 


ydu kowieńskiego wzrasta. Pensje żołnierzy i ofi- 


kilku tysięcy w Dalmacji, mogli oświadczyć się Zw 
przyjęciem obywałtelsiwu włoskiego bez opuszczenia 
kraju; 

Zgadza się aby obywatele włoscy, którzy uzyskali 
pewne prawa przemysłowe w Dalmacji, otrzymali 
gwarancję tych praw w drodze specjalnej umowy; 
zgadza się na zuiec;enie fortylikach na wyspach 
adrjatyckich pod warunkiem, że wyspa Lissa za- 
mieszkała wyłącznie przez Słowian, pozostała przy, 
państwie jugosłowiańssi m. 

_ Natomiast rząd be!gradzki sprzeciwia się wszel- 
kim innym zmianom Enji wilsonowskiej i to zarówuo 
w kierunku miejscowości Sanodarz jak i Volasci ł 
Abaz,i. Jugosławja życzy sobie, aby Aibanja uzyską: 
ia niezawisłość, 
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rów zalegają od kilku miesięcy, aprowizacja wojska 


jest bardzo niedostateczna, Na tem tle wydarzyły się 
w wielu miastach buniy wojskowe które jednak stius 
miono Ok 
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KURJER LWOWSKI z dnia 24. stycznia 1920, 
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ina GWICZ, Lwów. 


= _ Stanowiło ono częśc sił koalicyjnych pod naj- 
wyższą komendą francuskiego generała Janina, 
Brak było tylko politycznego oficjalnego przedsta- 
wiciela Polski, gdyż Polski Komitet Woj. spełniał 
tę rolę zastępczo, a po powstaniu państwa pol- 
skiego powinien był otrzymać zatwierdzenie swych 
funkcji. Państwa jednak koalicyjne czasowo ten 
brak tolerowały, chociaż przypominały o nim 
ciągle. 

Z chwilą jednak upadku państw centralnych 
trzymanie wojska polskiego r.a Syberji straciło dla 
Polski na znaczeniu, gdyż bardziej potrzebne ono 
było w kraju, który musiał walczyć na czterech 
frontach. Potrzeba więc rewakuacji wysunęła się 
na plan pierwszy. Żołnież wyrywał się całą duszą 
do wolnej Ojczyzny, czuł wstręt do całej komedji 
kołczakowskiej, widział nieporadność czy niemoc 
sojuszników. Tymczasem gen. Janin oświadczył 
Polakom, że najkrótsza droga do Połski prowadzi 
przez tront bolszewicki. Wysłaniu jednak wojska 

pilskiego do boju, gdy inni sojusznicy siedzieli 

bezpiecznie we Władywostoku, a więc mięszaniu 
się Polaków w walki wewnętrzne rosyjskie, sprze- 
ciwił się bezwględnie Polski Komitet Wojenny, co 
doprowadziło do ostrego zatargu między nim a gen. 
Janinem i admiralem Kołczakiem. 

Polski Komitet Wojenny stał nieugięcie na 
formalnem stanowisku, że rozkaz do boju z bol- 
szewikami wydać obecnie może tylko rząd polski, 
jako jedynie prawna władza. Sytuacja się coraz 
bardziej komplikowała, a rząd polski milczał i da 
remnie słaliśmy rozpaczliwe depesze; z narażenie: 
życia kilkunastu kurjerów wojskowych przedarło 
się przez front bolszewicki i dotarło do Warsza- 
wy, inni delegaci jechali Peczorą, Dźwiną półn, na 
Archangielsk i Paryż, inni wreszcie spieszyli do- 
okoła przez Amerykę do Polski z przedstawieniem 
grożnej sytuacji i błaganiem o pomoc. O misjach 
tych nieraz wspominały dzienniki i sprawa szła 
w zapomnienie. Dla Polaków, dla wojska polskie- 
go na Syberji nie było pomocy, żadnego czynu 
realnego, żadnego zainteresowania, należeliśmy do 
zapomnianych, czy wyklętych, my, cośmy sztan- 
dary walki o niepodległą Polskę zatknęli tam, gdzie 
dotąd bielały tylko- kości naszych męczenników, 
'cośmy roznieśli sławę oręża polskiego wśród da- 
lekich ludów azjatyckich, a poprzez wielkie ocea- 
ny pałali miłością ku wolnej Ojczyźnie! 
| Wreszcie, wyczerpawszy wszystkie środki po- 
informowania kraju, w czerwcu ub. r. połowa 
Polskiego Komitetu Wojennego, złożona z gen. 
Żukowskiego, kapitana Suchenka, kap. Sosińskie- 
go i podpisanego zebrawszy ważniejsze akta i ma- 
terjaty, ruszyła drogą okrężną do kraju, by 
wyjednać ratunek dla zrozpaczonych żołnierzy. By- 
ła to ostatnia nadzieja — mówiono. Przed wyjaz- 
dem rozgrywały się sceny, godne pióra wielkiego 
artysty: otaczali nas grupami żołnierze, błagając 
o przewiezienie do kraju, bo chcieli ginąć za Pol- 
skę, ale na własnej ziemi. Złożyliśmy im przysię- 
gę poruszenia wszystkich czynników w kraju. 

We wrześniu 1919. r. przybyliśmy do War- 
szawy i tu rozpoczęła się istna Golgota. Powiem 
to wręcz: dla sprawy wojska polskiego na Sybe- 
„ji, dla bezmiaru ich cierpień i udręki nie było 
w sferach urzędowych żadnego zrozumienia, ani 
zainteresowania. Zaczęliśmy niestrudzoną pielgrzym- 
kę, niepokoiliśmy ludzi, podnieśliśmy sprawę w pra- 
sie. Odsyłano nas do różnych niedorostków w Min. 
Spr. zagr., gdzie zbywano nas tygodniami. Różni 
dwudziestokilkuletni dygnitarze nie mieli czasu! 
Zaden przedsiębiorca prywatny nie pozwoliłby na 
takie załatwienie klientów, gdyż musiałby zrankru- 
„tować, ale czyż to dziać się może na koszt pań- 
‘stwa polskiego? Niedołęstwo czy kpiny, pytaliśmy 
nieraz. 

Ileż potrzeba było upokorzeń osobistych, wy- 
czekiwania po kurytarzach et., ale zacięliśmy zęby, 
,pocieszając się: Znosimy to dla dobra sprawy na- 
szego kochanego wojska na Syberji. Dla ilustracji, 
jakie trzeba było zwalczać przesądy, przytoczę 
„fakt następujący: Gdyśmy wskazywali, że jedynie 


Japonja może przewieść szybko nasze wojsko, | 


jako rozporządzająca największym na miejscu 


dotąd nie ustanowiła w Tokio swego zastępcy, 
choć to pierwszorzędne mocarstwo, Powiedziano 
nam na to, źe Japonja zbyt daleko i że nie ma 
nikogo, ktoby chciał tam pojechać! 
zbagatelizowano 
który w kwietniu przyjechał z Petersburga i Mo- 
skwy i odkrył pierwszorzędnej wartości tajniki 
Cziczerina i Trockiego, które to rewelacje mogły- 
by niesłychanie pomódz Polsce, zaszkodzić Niem- 
com i wzbudzić sensację w całej Europie. 

Po 


Szczególów na razie ujawniac nie chcę —  uzy-, 
skaliśmy, że wreszcie rząd polski — w rok po, 
swym powstaniu! — zdecydował się wysłać 


prawie przez dwa miesiące odraczała swój wyjazd, 


wyjechała w połowie listopada i ugrzęzła w Pary-, 


żu, zamiast pojechać na Syberję i ratować tam 
wojsko polskie. Trzeba z goryczą powiedzieć, że 
Czesi, 


swych rodakach na Syberji, niż Polska. 
O tem co się obecnie dzieje z wojskiem pol- 


Podobnież 


relacje bar. Ludwika Horocha,, 
'dclegata na kongres pokojowy, w Polsce może po raz 


kilku tygodniach takiej udręki — której | 


a nawet Jugosłowianie, więcej pamiętali o | punktu dotychczasowej polityki polskiej na 


jest ani politykiem, ani dyplomatą. Dzieli on z Pa: 
derewskim największy na zachodzie mir, kredyt 1 
powagę, a dła Polski byłby obecnie tem cenniejszy, 
że główny przedmiot negocjacji dzisiejszych będzie 
natury wojskowej. Nazwisko generała Hallera, jako 


pierwszy zostało wymówione przeze mole, lecz we 
Francji wszyscy go oczekują. Przypominam, że Ru- 
munja, która długie i ciężkie rokowania swe prowa- 
dziła nie za pośrednictwem dyplomatów i polityków, 
lecz przeważnie generałów, mających największy kre- 
dyt we Francji, uzyskała, mimo pozornej nieustępii- 
wości konferencji, w rzeczywistości wszystko prawie, 
czego żądała. Dla delegata, zwłaszcza dla delegata 
Polski najważniejszą rzeczą jest jego osobisty wpływ. 
i znaczenie na zachodzie. Dla dawania technicznych 
objaśnień są rzeczoznawcy, dla nadania i utrzyma- 
nia jednej linji dypłomatyczno - politycznej są instruk- 
cje ministerstwa, wola sejmu. I tu dotykam słabego 
kon- 
gresie. 

Dyplomaci zagraniczni doskonale byli poiniormo- 


skiem na Syberji, dowiadujemy się ubocznie z pra- | wani, że bardzo często brak było delegacji polskiej 


EE: misję polską na D. Wschód. Misja ta 
Sy czeskiej (Narodni Listy) czy francuskiej, bo 
rząd polski nie wydał dotąd żadnego oficjalnego 
komunikatu. To nietylko niedbalstwo i straszny 
skandal, którym opinja publiczna i Sejm zająć się 
powinny, ale to także zguba wzorowej, bitnej dy- 
wizji polskiej, która wszystko poświęciła dla Oj- 
czyzny. 

Dr. Stanisław Strzemecki 


b. wiceprezes pol. kom. woj. na Sybęgji.. 


Krytyczna faza stosunku 
Francji do Polski, 


elIv. 
POLSKA DELEGACJA POKOJOWA I BKCJA MINI- 
STERSTWA SPRAW ZAGRANICZNYCH. 

Drugą, bezpośrednio biorąc jeszcze bardziej może 
piekącą sprawą jest reorganizacja naszego zastęp- 
stwa dyplomatycznego na zachodzie; niktby nie u- 
wierzył, że w tak przełomowej chwili Polska nie ma 
stałych delegutów kongresowych w Paryżu, nie ma 
ministra spraw zagranicznych w Warszawie, ani pod- 
sekretarzy, podczas gdy nawet naczelnicy biurokra- 
tyczni złożeni byli chorobą. Dziś, gdy co dzień pierw- 
szorzędnej wagi sprawy wołają o rozstrzygnięcie, 
miejsce ministra spraw zagranicznych jest bezwątpie- 
nia w Warszawie. Wobec choroby p. Dmowskiego, 
która — jak mówią — po tylu latach wyczerpują- 
cej, nadludzkiej pracy, może się dłużej przeciągnąć, 
stoimy prawdopodobnie wobec sprawy zamianowania 
dwóch nowych delegatów na konferencję pokojową. 
Śmiem sądzić, że wybór delegatów nie powinien w 
obecnej, tak ciężkiej dla Polski chwili, zależeć od 
względów partyjnych, a nawet od względów ogólno 
polskich, bez wewnętrznej natury. Otóż jakkolwiek 
na sprawę tę można się zapatrywać pod polskim 
kątem widzenia, to pod zachodnim, a powtarzam, 
że on jecynie powinien być dła nas rozstrzygający, 
to pamiętać musimy, że cała Francja ma na ustach 
dwa nazwiska, gdy mówi o kandydatach na dele- 
gatów Polski. 

Pierwszym z nich jest Paderewski. Jakkolwiek 
się na działalność jego w Paryżu zapatrują stron- 
nictwa Polski, jakkolwiek z drugiej strony zapatruje 
się na to zwłaszcza jego najbliższe otoczenie, dla 
sprawy polskiej w oczach sfer kompetentnych fran- 
cuskich Paderewski przedstawia największe gwaran- 
cje, największą powagę i ma tam najbardziej wy- 
robione stosunki osobiste, co we Francji najwięcej 
znaczy. Paderewski, który podczas kongresu przez 
osobiste wpływy z najgorzej poplątanych spraw Pol- 
ski ratował za każdym swoim przyjazdem wszystko, 
e się tylko dało, powinien obecnie, jako stały dele- 
gat znajdować się w Paryżu. 

On jeden. Drugim kandydatem na delegata Pol- 
sli w oczach zachodu, a Francji przedewszystkiem, 
jest osobistość, o której francuska opinja kompetentna 


*onażem, a trudność polega na tem, że Polska i mniemała przed kongresem, że nim zostanie, choć nia 
i 


instrukcji z Warszawy, że często wśród rzeczoznaw- 
ców polskich było: co głowa, to rozum, podczas gdy 
inne delegacje szły niewolniczo za wytycznemi swych 
ministerstw. Otóż minister Patek, uzyskawszy w tak 
krótkim czasie tyle pomyślnych rezultatów, powinien 
z Warszawy jednolicie kierować akcją delegatówt w 
Paryżu, powinien nietylko zreorganizować minister- 
stwo swe, które na największą szkodę Polski, wy- 
woływało podczas jego nieobecności 1 nim zdołał ob- 
jąć urzędowanie, takie wrażenie jakby się zupełnie 
w maż rozlało — lecz przedewszystkiem powinien 
wyjednać u wszystkich stronnictw, choćby za cenę 
jak największych ustępstw, by nareszcie można mó» 
wić o istnieniu stałych instrukcji dła naszych agen- 
tów zagranicznych, by nareszcie ci agenci przestań 
prowadzić poiitykę na wiasną rękę. Nikt większej 
szkody Polsce za granicą, a zwłaszcza w Paryżu 
i w Londynie nie zadaje, jak widoczny dła obcych 
brak instrukcji rządu polskiego, samowola i niekar- 
ność jego agentów. 


W najbliższych miesiącach rozstrzygną się dla 
Polski tak zasadnicze sprawy, że wobec nich dotych= 
czasowe rokowania w Paryżu były przedwstępnemi 
utarczkami. Nie należy więc niczego zaniedbać, by 
szalę na naszą korzyść przechylić. Nie czas przera- 
biać środowisko zachodnie wedle naszych metod dzia- 
łania, powiadamiać je o naszych partyjnych niee 
zgodach. Zachód żąda od nas jednolitej, ogólno-pol- 
skiej akcji Wobec upadku Clemenceau, spowodowa- 
nego połączeniem się skrajnej lewicy i skrajnej pra- 
wicy, t. j. przyjaciół łub sympatyków bolszewików 
i filosemitów, oraz zwolenników carskich agentów 
Moskali którzy obecnie pienią się ze wściekłości 
i resztę sił wytężają, by Polskę obalić lub umniejszyć, 
wiedząc, że jeżeli tego teraz nie uczynią, to na dłu- 
gie lata będą sparaliżowani — musimy zdać sobie 
sprawę, że w rządzie francuskim, a nawet i w łonie 
koalicji, straciliśray jedynego, osobiście w poiskie spra” 
wy zaangażowanego przyjaciela. Qd naszej akcji za- 
leży po większej części byśmy w nasiępcach jego 
nie mieli otwartych może przeciwników lub, co gor- 
sza, gołosłownych, a więc najniebezpieczniejszy ch, 
przyjaciół i protektorów. 


Jedna rzecz jest pewna: żdawało się słusznie @- 
statnimi czasy, przez wystąpienie Clemenceau w o- 
bronie Polski, że punkt ciężkości naszych spraw prze- 
niósł się napowrót z Londynu do Paryża. Jakiekof- 
wiek będzie stanowisko nowego rządu francuskiega 
wobec nas, ten punkt ciężkości znajduje się obecnie 
bardziej niż kiedykolwiek przedtem — w Londynie. 
Tam też należy przenieść bez zwłołd jądro politykt 
zagranicznej Polski, przynajmniej dopóki nie zniknia 
obecna niepewność w stosunkach między Francją Í 
Polską, jaką wytworzył upadek Clemenceau i jego 
poliiyki, 

De. Zyemynt Czerny 0 


KURJER LWOWSKI z dnia 24. stycznia 1920, Ni. 24. 
wyświetlają równocześnie od juśra najsłynniejsze arcydzieło „MOKBISR” 6-ikt. remis ujeataiky 


Majukochańsza żona Maharadzy 
GURNAR TOLKRES ” 


Po raz pierwszy 
we Lwowie 


RADŻY”. 


Inwazja czeska na Śląsk 
to słycznim 19:9 roku. 


M. ROCZNICĘ HANIEBNEGO NAPADU I BOHATER- 
SKIEJ OBRONY, 

Bezpośrednio przed rozpadnięcjem się Austrji, 
powstała w końcu pażdziernika 1918 roku, Rada Na- 
rodowa Księstwa Cieszyńskiego łącząca dla obrony 
interesów narodowych wszystkie polskie stronnictwa 
na Śląsku Cieszyńskim. Pragnąc zapewnić spokój i 
porządek w kralu, postanowiła Rada Narodowa wejść 
w porozumienj: z anaitogicznem zrzeszeniem czesk'em, 
a mianowicie z Narodnim Vybcrem pro Si:zsko i 
zawrzeć z nim prowizoryczną umowę, w niczem nie 
przesądzującą ostatecznego terytorjalnego rozgrani- 
czenia w polski:j i czeskiej części Śląska. Toteż 
w dniu 5. listopada 1918 r. podpisali przedstawiciele 
Rady Narodowej i czeskiego Narodrisgo Vyboru u- 
kład, rozgraniczający czeską i polską sierę działania 
na Śląsku Cieszyńskim. Umowa listopadowa postana- 
wiała, że powiat poid'yczny frydecki będzie w przy- 
szłości podlegał Narudniemu Vyborowi, powiaty zaś 
bielski Í cieszyński miały zależeć od Rady Narodo- 
wej. W powiecie frysztackim, wszystkie urzędy gmin- 
ne z czeskimi zarządami miały uznawać władzę Na- 
rodniego Vyboru, inne zaś gminy podlegać polskiej 
Rudzie Narodowej. 

Prowizoryczny układ z 5. listopada 1918 r., za- 
twierdzony przez rząd polski i czeski, zabezpieczał 
interesy obu narodowości Í mógł służyć za podstawę 
dalszych rokowań, w chwili, gdy grarice między Rze- 
cząpospolitą Polską, a państwem czeskosiowackiem 
miałyby być ostatecznie usta!'one. Jednakże Czesi nie 
byli z tej upowy zadowoleni i rościli sobie pretensje 
do calego Śląska Cieszyńskiego. Od początku grudriia 
1918 r. dochodzi!iy do Cieszyna wiadomości, że Czesi 
przygotowują zbrojny napad i gromadzą znaczne siły 
wojskowe na ganicy. Prasa czeska z lckceważeniem 
i pogardą wyrażała się o Radzie Narodowei, nie prze- 
stając przepowiadać rychłego końca jej rządów. Nad- 
szedł wreszcie fatalny dzień 23. stycznia 1919 r, Wcze- 
snym rankiem dowiedzi:no się w Cieszynie, że Czesi 
zaaresztowali w Orłowej dwu wybitnych członków 
Prezydjum Rady Narodowej i że ich odstawiono do 
Morawskiej Osiyawy. 

Tego samego dnia, o godzirfa 10 I pół przed po- 
łudniem, zjawiło sig w Prezydjum Rady Narodowej 
w Cieszynie kilku oficerów w mundurach państw En- 
tenty, którzy, nie przedstawiając się nikomu, zażą- 
dali natychmiast rozmowy z brygadjerem Lasi.'kiem 
dowódcą wojsk polskich na Śląsku. Wkrótce przybył 
brygad;er, a rz komi wys:annicy Enten'y oświadczyli 
mu, że państwa koalicji żądają, ażeby w przeciągu 
2 godzin wojsko polskie rozpoczęło odwrót i oddało 


prowizorycznie Czechom cały obszar Ś:ą:ka Ci szyń- | 


skiego. W Prezydium Rady Narodowej odezwały się 
natychmiast glosy,&że chodzi tu o czeski podstęp, 
i że cała sprawa przedstawia jedynie tylko monstrual- 
ną intrygę. Natychmiast zatcł gafował brygadjer La- 
tinik o całem zajściu do Warszawy, prosząc o in- 
strukcje od Rządu. Po krótkim czasie otrzymał on 
rozkaz aresztowania przybyłych oficerów i odesłania 
ich do Warszawy. O ileby nastąpi! czeski napad, 
wówczas miał go brygadjer siłą odeprzeć. Tymczasem 
oficerowie, jak się pokazało sami rodowici Czesi w 
mundurach wojsk koalicji, opuścili pospiesznie Cie- 
szyn, a głównodowodzący czeski pułkownik Sznej- 
darek nie czekał na upłynięcie 2-godzinnego ulti- 
matum, lecz już o godzinie 12 w poludnie kazał swym 
wojskom zająć Bogumin. 

Rozpoczęły się więc walki, w których niespełna 
4.500 polskich Żołnierzy, stawiało czoło przeszło 5- 
krotnej czeskiej przewadze. Żacięte walki stoczono 
w okolicach Karwiny, gdzie bohaterscy górnicy, jak 
jeden mąż chwycili za broń i początkowo wstrzymali 
napór czeski. Broniąc każdej piędzi ziemi, 'wolno 
ustępował brygadjer Latinik, cofając się ku Cieszy- 
nowi.' Dnia 25, stycznia przyszło do krwawych walk 
w Stonawie, gdzie Czesi bezlitośnie mordowali ran- 
nych, a w Kończycach pod Frysztatem śmiercią wa- 
łecznych zginął zasłużony poseł Cezary Haller ro- 
dzony brat dowódcy Hallerczykow. Pod naporem miaż- 
dżącej przewagi czeskiej musłano opuścić Cieszyn, do- 


Część dalsza słynnego dramatu „FAWO YTA MAHA- 
tzę:ć la stanow osobną człos dla si bie. fi 
W sobotę i niedzielę początek przedstawień: w Apollu o '/43, w Lwie o 3 popołudniu. 


kąd wojska czeskie wkroczyły w dniu 27. stycznial: 
Walczono jednak zacięcie dalej, a między Trzyńcem 


i Bystrzycą stoczono krwawą bitwę, w której robotni- 
|cy Hut Trzynieckich zmusili Czechów do cofnięcia 


się. Tymczasem garstka żołnierzy, którą dowodzii 
dzielny brygidjer Laiisik otrzymała nieco posiłków, 
dowódca więc postanowi! nad Wisłą dać odpór Cze- 
chom. W isiocie pod Skoczowem zadał on iin dotkli- 
wą kięskę, w której ponieśli bardzo wi.lkie straty. 
Zwycięska dla Polaków bitwa trwała jeszcze, gdy 
czescy parlamentarjusze poprosili o zawizszenie broni. 

Tymczasem Dułegacja Polska w Paryżu czyniła 
energiczne kroki u przedstawici.li wielkich mocarstw, 
zebranych na konferencji pokojowej. W dniu 3, lu- 
tego 1919 przyszło w Paryżu do zawarcia znanego 
prowizorycznego układu, mocą którego Czesi mi.li 
opuścić Cieszyn, oraz część Śląska aż po linię kolejo- 
wą, wiodącą z Bogumina do Koszyc. Do ostatecznego 
uregulowania sprawy przyznano im prawo wojsko- 
wego obsadzenia po!.kich obszarów Śląska, leżących 
na zachód od tej linji, jednakże administracja wszyst- 
kich gmin polskich, położonych na wschód od linji 
5. Listopada miala znowu przypaść Poiakom 

W drugiej połowie lutego 1919 r. przybyła do 
Cieszyna Midzysojusznizza Komisja, a wkrótce po niej 
Komisja Wojskowa, która wyznaczyła dokładnie obec- 
ną linję demarkacyjną, dzielącą aż do dnia dzisiej- 
szego okupację czeską na Śląsku od obszarów obsa- 
dzonych przez wojska polskie. Dnia 26. lutego 1919 
wśród ogromnego entuzjazmu ludności polskiej, przy- 
biegłej ze wszystkich stron Śląska, wjechał na czele 
wojska polskiego brygadjer Ladijk do Cieszyna. 

W końcu dodać tu należy, że tak, jak władze czes- 
ki ehanicbnie pogwałciły umowę z 5. listopada, tak 
samo nigdy nie wypełnity warunków umowy pary- 
skiej, gdyż adm$ istracja polska, poza linją admini- 
stracyjną, w obszarze wojskowo przez Czechów oku- 
powanym, nigly faktycznie w życie wprowadzoną 
nie została, a szkolnictwo i sądownictwo po!skie wy- 
stawione tam są bezustannie na czeskie szykany i 
gwałty. Nie wspominamy tu o masowych aresztowa- 
niach, drobnych prześladowaniach i ciągiych udrę- 
czeniach ludności polskiej na zachód od lnji demarka- 
cyjnej, gdyż fak.y te muszą być zapewne dostatecznie 
znane. 


Belszewicy zglel 


Warszawa (tel. wł.). Komunikat boiszew| z 15. bm. 
W rejonie Umania wojska nasze zajęły Umań W 
rejonie Nikopola zajęliśmy Nkopol ; prowadzimy o- 
fenzywę w kierunku stacji kolej. Apostolowo. W re- 
jorie Melitopola oddziały nasze prowadząc ofen- 
zywę, wyszły na linję wsi 70—75 wiorst na płd. zach 
od Mili'opola. 

Warszawa (tel. wł). Komunikat bolszew. z 16. 
bm. W Jelizawetgradzkim rejonie zajęliśmy Jadzenkę 
(20 wiorst wsch. od Julizawetgradu), W Kriwojrog- 


glównej 
roli 


Hi 
Pożyczka amerykańska. 
. (Od naszego korespondenta warszawskiego). 
TY Warszawa, 21. stycznia 1920] 
Umowa o pożyczkę amerykańską (250 milj. doli) 
została zerwana. Zerwanie miało nastąriś wskutek 
tego, że rząd amerykański nie zgodził się na zamianę 
bonów amerykańskich na polską pożyczkę. 


SU 1 A dy AUE 4407. 
Większość grupy „Wyzwolenia! 
OŚWIADCZA SIĘ ZA JEDNOLITYM KLUBEM 

LUDOWYM, 

Warszawa (Pat.). Pod przewodnictwem p. Jana 
Dębskiego (z Chełma), odbyło się zebranie członków. 
b. Polskiego Stronnictwa Ludowego, grupy „Wyzwo- 
lenie", na którem na wniosek p. Rataja zapadły na- 
stępujące uchwały: 

1) Ze względu na konsolidowanie się żywiołów 
reakcyjnych, cztonkowie b. Polskiego Stronnictwa Lu» 
dowego, giupy „Wyzwolenie“ uważają, że nadchodzą- 
cej reakci należy przeciwstawić poiączone siły Iu- 
dowe i dlalego pazostają we współuym kiubie ludo= 
wym rezerwując sobie jednak mozność zbierania 
się od wypadku do wypadku dla omawiania spraw. 
bieżących i ustalania opinji wśród siebie. 

2) Czionkowie b. kiubu PSL, grupy „Wyzwole- 
nie“ stoją na gruncie jednoizbowości i stanowiska 
tego bronić będą tak w komis;j jak i w Sejmie. 

3) Czioakowie b. klubu PSL, grupy „Wyzwole- 
nie“, stojąc na gruncie zasad uchwalonych dna 7. 
lipca 1919, dążą do uchwalenia w tym Sejm;e usta- 
wy rolnej opartej na tych samych zasadach i do 
przystąpieria do natychnigastowej ich realizacji: 

Uchwaly powyższe zapadły w obecności 34 człon- 
ków większoLcią 22 głosów przecjw 12. Cała grupa 
„Wyzwolenia“ liczy 57 członków. Uchodzą za rzecz 
pewną, że przegłosowani członkowie wystą,gą z gru- 
PY: 


—— 


taste 
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I skim i Nikopo!skim rejonie prowadzimy ofenzywę w 
kierunku stacji Kriwojrog i Apostołowo. Wedle do- 
datikowych wiadomości, zdobyłiśmy w rejonie Niko- 
pola dwa pancerne pociągi, jedən aeuroplan, 3 auta, 
6 lokomotyw, 80 wagonów, stację żywnościową i 
magazyn amunicji arty. armji Machny, W rejonie 
Aleksandrowska rozbroiliśmy partyzanckie oddziały 
Machny. Wzięto 10 dział, około 1000 karabinów i 46 
karabinów maszynowych. 
—— 


Uroczystość rocznicy powstania w Warszawie. 


Odznaczenie krzyżami Virtuti Militari. 


Warszawa (Pat.), 22. bm. Wczoraj w rocznicę 
powstania styczniowego, odbyła się na placu S skim 
uroczystość wojskowa. W krąg Świątyni zgroma- 
dzily się wojska konsys'u ące w Warszawie: piechota 
i artykr.a. Przed świątyvią zebrali się przedstawiciele 
wszystkich misi wo skowych ententy i del-gacja ofi- 
oerów polskich, miristrowie, posłowie Sejmu z mar- 
szałkiem, władze miejskie generalicja z gen. Halle- 
rem ii 

O godz. 10-tej min. 15 przybył Naczelnik Państwa. 
Na piersiach Nacz:l.;ka Państwa widaiał krzyż Vir- 
tuti Miftari na niebieskiej wstędze, obwiedzonej czar- 
nym rąbkiem. Kiedy Naczel ik Państwa zajął miejsce 
na przygotowanym fotelu w oioczeniu mr. Ratti'ego, 
generałów Leśniewskiego i Majewskiego, generalny 
adjutant major Piskor na metalowej tarczy przedło- 
żył 11 krzyżów Virtuti Mfltari do poświęcenia. Ce- 
remonji tej dckonał biskup Gal. Krzyże są srebrne, 
po siuouie fwutowej wsinieja napia Virtuti Militari 


na złotem tle biało emljowany Orzeł Polski. Całość 
otoczona wieńcem zielonym emaljowanym. Na odwrot- 
nej stronie krzyża widnieje na srebrnej tarczy napis: 
„Honor i Ojczyzna 1792". Po poświęceniu krzyży 
biskup odprawił mszę polową, podczas której śpie- 
waly chóry przy akomranjamencie muzyki. Wojsko 
dało trzykrotne salwy. Po nabożeństwie Naczelnik w 
otoczeniu generalicji, przedstawicieli ententy, człon- 
ków, rządu, posłów itd. udał się przed śŚufytynięj 
! gdzie go oczekiwaia karpiiuła krzyża Virtuti Militari. 
, Naczelnik przemówił krótko, nazywając członków naj- 
| Nwałeczniejszy mi pośród walecznych. poczem po ko- 
lei przypinał krzyże na piersiach członków kapituły. 
Pierwszy krzyż przypią! gen, Hallsrowj Następnie 
pzuzedi pozownie przed frontem wo/ska i udal się 
przed gmach komendy miasta, gdzie odbyła się dee 
filada. Odjeżdżającemu Nacz.lnikowi niezwykle l cznie 
licznie zebraną publiczność zgotowałą burzliwą Q- 
' wację, s ; 


oraz 
osfatai? 


KURJER LWOWSKI z dnia 24. stycznia 1920, Nr. 24, 


LI SB 


w doskonałej 
4-akt. komedji 


mny Porten 


W układzie po!sko-niemieckim 


rząd polski uzyskał korzystne zmiany. 


Warszawa (Pat.), W pismach dni ostatnich u- 
«azały się liczne, ale nie zawsze Ścisłe informacje o 
rokowaniach połsko-niemieckich w Paryżu. Wynikiem 
rokowań było potwierdzenie en b'oc ukladu w spra- 
wie okupacji wojskowej í przejscia administracji na 
ziemiach obecnie przez nas obeimowanych, jak rów- 
nież umowy, określające warunki na których wyż fi 
urzędnicy niemieccy pozostać mają na razie w służbie 
polskiej. 

Delegaci nasi uzyskali od Niemców szereg donio- 
słych zobowiązań w sprawach finansowych, gospo- 
darczych i komunikacyjnych. Niemcy zgodzili się wy- 
dać nam w ciągu miesiąca tabor kolejowy w sto- 


Nowa armja ukraińska: 


Wczórajsza ukr. „Nowa Rada“ donosi, jak twierdzi 
ze źródła wiarygodnego, że w najbiiższych dniach 
nastąpić ma formowanie armii ukraińskiej z tych 
części, które p szły z atamanem Petlurą na terytorjum 
okupowane przez Polaków. Armia ma wynosić jedną 
dywizję bojową i jedną brygadę zapasową. Atamanem 
tej armji ma być Udowyczenko, szefem sztabu puik. 
Bezruczka. Celem armii jest walka z bolszewikanz(. 
Miejscem kadry ma być Łańcut. 


—Q— 


oka w Cieszyńskiem w ciągu 
3 miesięcy. 


biada. (Pat). Dzienniki czeskie donoszą, że 
koalicyjne oddziały wojskowe dła obszarów plebi- 
scytowych Śląska Cieszyńskiego przybędą 5. lub 
6. lutego i zostaną rozmieszczone w Cieszynie, 
Bielsku, Frydeku i Boguminie. Koalicyjna komisja 
plebiscytowa natychmiast po swojem przybyciu 
ustali na miejscu warunki plebiscytowe. Plebiscyt 
odbędzie się w przeciągu trzech miesięcy pe opu- 
blikowaniu tych warunków. Rezultat głosowania 
zostanie przesłany najwyżsej radzie koalicyjnej, 
która w przeciągu dni 14 poweźmie decyzję w 
sprawie ostatecznego przyznania spornych terenów. 


DRład ezesko-austrjacki zwraca się 
przeciw Gęgrom. 


Wiedeń. (PAT) Corr. Herzog donosi na pod- 
stawie informacji ze strony węgier:kiej, że układ 
zawarty między Austrją a Czechosłowacją w Pra- 
„dze co do kwestji wojskowych opiewa : 1) Od 
czasu wejścia w życie ukladu mają być wojskowe 
zbrojenia Austrji poddane kontroli czeskiej. 2) Na 
wypadek wojny Czechosłowacji z Węgrami wolno 
dostarczyć tnaterjału woiennego tylko państwu 
Czechosłowackiemu. 3. Przewidziane jest obsadze- 
nie niemieckiej części zachodnich Węgier przez 
wojska czeskie w razie ewentualnego niebezpie- 
czeństwa. 


KOMUNIZACJA POCZTOWA MIĘDZY KOALICJĄ A 
ROSJĄ NAWIĄZANA, 

Wiedeń (Pat.y B. K. z Londynu. 21. bm, Na pod: 
stawie rokowań między O. Gradym a Li'winowem u- 
możliwioną została komurikacja pocztowa między kra- 
jemi sprzymierzonymi a Rosją sowiecką. Listy będą 
odbierane przez wiadzę sowiecką i doręczone adresa- 
tom. 


PO RADZIE NAJW, KONFERENCJA AMBASADO- 
ROW. 


Paryż (Pat.), Havas. Rada najwyższa postano- 
wiła na posiedzeniu dzisiejszem, na którem przewodni- 
czył początkowo Clemenceau, a następnie Millerand, 
by konferencja ambasadorów otwartą została dnia 
26. bm. Zajmie się ona przeprowadzeniem traktatu 
wersalskiego i sprawy pożycz:k. Wielkie kwestie o- 
gólnej polityki mają być zasirzeżone konferencji na- 
czelników rządu. 


JENCY NIEMIECCY WRACAJĄ Z FRANCJI, 


Paryż (Pat.). 21. Havas. Wczoraj wysłano pierw- 
szą partję jeńców. niemieckich. 
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sunku kilometrycznym. Do tego samego zobowiąza'$ 
się Niemcy w zastosowaniu do dróg wodnych i służ- 
by nadbrzeżnej morskiej. 

Niemcy zgodziłi się wejść z nami natychmiast 
w układy co do spłaty zaicwestjonowanych przez rze- 
szę niemiecką marck powkjch co do zwrotu ma- 
szyn narzędzi towarów wszelkich przednuotów za- 
bianych w czasie okupacji na podsiawach analogicz- 
nych jak w układach z Francją i Anglją. Uregulo- 
wano także w dogodny dla nas sposób sprawę trans- 
portu wojsk przez Prusy zachodnie. Pa ratyfikacji 
traktatu rokowania zostały chwiłowo zawieszone. 
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W PARYŻU RADZĄ NAD KWESTJĄ ROSYJSKĄ. 

Paryż (Pat.), 21. bm. Havas. Petit Parikien po- 
daje, że Clemenceau, Millerand, George i Niiti od- 
byli konferencję nad wieloma sprawami, będącymi 
na porządku dziennym, a w szczególności nad kwestją 
rosyjską. 


MANIFESTACJA MONARCHISTYCZNA W BU- 
DAPESZCIE, 

Wiedeń (Pat.), B. K. Budapeszt 21. bm. Dziś 
popołudniu odbyła się uroczysta procesja, na której 
obnoszono relikwie pierwszego króla węgierskiego 
św. Szczepana, Procesja kroczyła od kościoła Fran- 
ciszkanów ulicą Kosuta do bazyliki przy ulicy ce- 
sarza Wilhelma. W procesji wzięli udział byli arcy- 
książęta Józef i Józef Franciszek. 


Clemenceau za solidarnością kcaliej'. 


Wiedeń. (PAT). B. K. z Paryża. Na słowa 
podziękowania jakie przedstawiciele zjednoczonych 
państw wystosowali do p. Clemenceau, odpowie- 
dział tenże: Ponad wszystko musimy postawić 
konieczność utrzymania ententy. Jeżeli Wielka 
Brytanja, Stany Zjednoczone, Włochy i Japonja 
pozostaną zjednoczone to mamy zabezpieczenie 
pokoju, które znaczy więcej niż wszystko, co: 
można spisać na papierze. Gdyby jednak te naro-: 
dy miały się rozejść pewnego dnia, to przewiduję , 
nieszczęście, które z tego wyniknie. 


WILRELM MA BYĆ WYDANY RNGLJI, 

Paryż (P.). Havas. Druga noia koalicji do Ho- 
landji odeszła z doniestoniem, że mandat dla prze- 
jęcia ekscesarza Wilhelma został przekazany Angifi 
Koalicja przygotowuje notę do Niemiec, dornagającą 
się poparcia rządu niemieckiego u Holandji w spra- 
wie żądania wydania ekscesarza. 


ETSPEDYCJA KOALICYJNA NA KRUKNZ 
Wiedvń (Pai.). B. K. Wedle równobrzmiących 
iskrowych depesz z Waszyngionu, Londynu i Rzy-| 


ma Dziewczę z jaskini opit 
ma a 


ramat japoński w eztercech akta 


ZAKOŃCZENIE STREJKU GORNIKOÓW, 


Cieszyna (Pat.). Na odbytem wczoraj posiedzeniu 
mężów zaufania górników powzięto postanowienie po- 
wrotu do pracy górników. Podjęcie pracy nastąpi w 
piątek. 


W ZRGŁĘBIU DĘĄBROWSKIEM GROZI STREJK, 
Sosnowiec (Pat.), Głos Pracy donosi: Na kopalni 
Mortimera wybuchłe strejk z powodu złej aprowizacjf. 
pz — i 
POSTULATY URZĘDNIEOW PANSTWOWYCH, 
Warszawa (Pat.), Przegląd wieczorny podaje: 
Międzyministerjalna delegacja urzędników państwo- 
wych przedłożyła wczoraj Sejmowi petycję domaga- 
jącą się podwyższenia poborów, odpowiadającego 
wzrostowi cen, ustanowienia stalej rządowej komisji 
płac z udziałem dc gaiów urzędników państwowych 
do udziału we wszystkich pracach, dotyczących u- 
rzędników 
—J— 
RUCH TOWAROWY NIEPRZERWANY, 


Warszawa (Pat.), 22. bm. Ponieważ w niektórych 
pismach okazały się notatki o wstrzymaniu ruchu 
towarowego, ministerstwo kolei donosi, że ogranicze- 
nia dotyczy jedynie pociągów osobowych, a tylko 
w okręgu dyrekcji warszawskiej wstrzymano na cza 
od 18 do 22. bm, ładowanie pewnego rodzaju to- 
warów. RF" 
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PLEBISCYT NA MAZURACH, 

Małopolski komitet mazurskj wzywa wszystkie 
osoby urodzone na Mazowszu pruskiem i w Warmi 
i tam przynależne, aby podały swój adres, który na- 
leży przesyłać do dr. Stolarzewicza w Krakowie, 
ul Karmelicka 48 


2 Kady miejskizj, 


Początek wczorajszego posiedzenia był poważ- 
ny, bowiem prezyd. Neumann zabrawszy glos, 
wyraził imieniem miasta radość z powodu połą- 
czenia polskich ziem zachodnich do Macierzy. Rad- 
ni oklaskami przyięli przemówienie, którego wy- 
słuchali stując. Potem przedstawił prezydent smut- 
ne położenie aprowizacyjne miasta. Wkrótce za- 
braknie chleba, transporty Kartofel także nie nad- 
chodzą. Do Warszawy wybiera się w tej sprawie 
deputacja z Rady miejskiej. 

Podwyższenie ceny gazu. 

Sprawa ta referowana przez r. B. Lewickiego, 
wywołała ożywioną dyskusję, w ktorej zabierali 
głos r. Włodzimirski, r. Syniewski, r. Jakóbczyń= 
ski i dyr. gazowni Teodorowicz, poczem uchwa- 
lono wniosek dyrskcji gazowni, a mianowicie: 

1) Cena sprzedaży za gaz: a) do oświetlenia, 
celow technicznych i opału wynosi 2 korony za 


2) do celów wyłącznie motorycznych 180 


mu postanowiła Rada Najwyższa wysłać na morze |KOT+ Za 1 m. Ceny najmu gadmierzy pozostają 


Czarne 200.000 doborowego wojska celem obrony kra- 
jów kaukaskich. 


WYKUPNO MAREK POLSKICH PRZEZ NIEMCOW 

Warszawa, Z Paryża nadeszła oficjalna wiado- 
mość, że członkowie misii polskiej, pertraktującej z 
Niemcami, otrzymaii od nica zapewnienie że wykupno 
marek polskich, wydanych przez Niemców w czasie 
okupacji Królestwa Polskiego, ma nastąpić szybko, 
dalej, że Polsce będą zwrócone wszystkie przedmioty, 
zabrane swego czasu przez okupantów niemieckich 


SKAZANIE DOWODCY BOLSZEWICKIEGO PUŁKU 
POLSKIEGO, 


Warszawa (Pat.), Odbyła się tu rozprawa ' sq- 
dowa przeciwko dowódcy „bolszewickiego puiku pol- 
skiego", 
Szezepanowi Dzikowskjemu, kióry przedarł się do 
kraju, celem utworzenia czerwonej armji. Dzkowskie- 
go skazano za propagandę przeciwpaństwową, zmie- 
rzającą do obalenia isinjejącego w: państwie porząd- 
ku na 8 lat ciężkiego węęzienią, 
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a zwanego szumnie "Czerwoną Warszawą", 


'ae nie uzvskał większości 


bez zmiany. Podwyżka ta ma obowiązywać od i. 
stycznia 1920. 


Podwyższenie podatków: 

Referent dr. Sawczyński, przedłożył imieniem 
Sekcji finansowej wnioski co do podwyżki podat- 
ku czynszowego i dodatków gminy co do podat- 
ków bezpośrednich, Zaznaczał, że propozycja ta 
nie jest wypiywem katastrofalnego jakoby stanu 
finansowego miasta, ale wynika z ogólnego poło= 
żenia ekonomicznego, ogólnej zmiany warunków 
finansowych. Gmina musi pokryć swe ogromne 
wydatki adminisracyjne, zaciąganie zaś nowej po- 
Życzki nie jest wskazane. 

Po wywodach referenta rozpoczęła Się dy- 


skusja. 
Przemawiali radni: Thulie, Neumann. dr. So- 
kal, Bol. Lewicki, dr. Buber, dr. Stupnicki, red. 


Laskownicki. Dyskusja była bardzo burzliwa, Obie 
galerie były zapełnione robotnikami, którzy okla* 
skiwałi mowców socjalistycznych. Dr. Buber do- 
magał się, aby mieszkania do 2.400 K. rocznie 
były wolne od podwyższenia opłat podatkowych, 
Za wnioskiem tym głosowali tylko socjaliści. Wnio* 
sek, aby mieszkania do 1.000 K. były zwolnio* 
uzyskał natomiast 


KURJER LWOWSKI z dnia 24. stycznia 1920, Ne. 24, 


większość wniosek, aby mieszkania 600 koronowe (jakim jej zwolennikiem jest i jak dobrze się na 
niej rozumie. Czekamy. 
O akopanjamencie p. Ottawówej nie potrze- 
bujemy chyba pisać, Jest on zawsze idealny. 
E. Walier. 


zwolmć od dodatków. Galerja podniosła wrzawę, 
a członkowie klubu radnych opuścili salę, 


Z porządku dziennego załatwiono jeszcze, 


wśród wrzawy na g.lerji, sprawę zezwolenia Miej. 
Kasie oszczędności na dotację dla zakladu zastaw- 
niczego ponad miijon Koron, a to do maksymalnej 
wysokości dwu milionów koron, poczem odbyło 
się posiedzenie tajne. 


Z sali komrerfowej, 
(Waclaw Kochański). 


Możemy uważać p. Wacława Kochańskiego 
poniekąd za Iwowianina. Przez cały szereg lat 
działał on przed wojną Światową jako pedagog 
w naszem mieście ucząc gry skrzypcowej naprzód 
w lwowskim instytucie muzycznym a potem w 
szkole p. Ottawowej. Szereg też dobrych skrzypków 
mlodszego pokolenia wyszedł ż p d jego ręki. 
Z początku działalność pedagogiczna była u Wa- 
cława Kochańskiego na pierwszym planie, do dzia- 
łalności koncertowej zabrał się później, a sumienna, 
ustawiczna praca nad sobą doprowadziła do tego, 
że staje on obecnie między najroważniejszymi 
wirtuozami skrzypcowymi, jakimi naród nasz w 0 
becnej chwili poszczycić się moźe. Ale nazwą wir- 
tuoza krzywdzimy własciwie Kochańskiego — przy- 
sluża ona bardziej imiennikowi jego, Pawłowi Kv- 
chanskiemu, u Wacława zaś wirtuozostwo jest 
zawsze na drugim planie a sama muzyka, jako 
taka na pierwszym, Dlatego też grywa on naj- 
chętniej takie rzeczy, do których prawdziwy wir- 
tuoz niechętnie się bierze. Bo cóż wirtuozowi skrzyp” 
cowemu z takich n. p. kompozycji Maksa Regera?... 
Nie można niemi wywoływać żadnego efektu, ani 
pokazać techniki, choć są technicznie niełatwe, ani 
też nie można niemi porwać publiczności zwlaszcza 
polskiej, która do tego rodzaju muzyki nie jest 
przyzwyczajona i w niej nie gustuje. Piękności 
muzyki Regerowskiej leżą bowiem giównie w dzie- 
dzinie konirapuktycznej, niedostępnej zwykłym 
śmiertelnikom. A jednak widać, że Wacław Ko- 
chański gra Regera con amore, bo te właśnie pię: 
kności, dla innych nieuchwytne uimują go i po- 
budzają do odtwórczości wprost idealnej. Z tego 
samego powodu jest zawsze na pierwszym pianie 
u Kochańskiego Bach i to nie te zwykle grane 
przez innych skrzypków utwory, ale inne, nie- 
znane szerszej publiczności. Bo w Wacławie Ko- 
chańskim tkwi zawsze pedagog, który chcialby tę 
publiczność koncertową uczyć, pokazać jej coś no- 
wego, nieznanego, co poznać warto, 


Sonata Bacha na skrzypce solo, podana w ten 
sposób jak u W. Kochańskiego, z taka przejrzy- 
siością i tak muzykalnie wchodzi w umysł nawet 
przeciętnego słuchacza. A te drobiazgi starowłoskie 
jak: Corellego „Sarabanda“, Martniego „Andan- 
tno“, Pugnaniego „Prelud i Aliegro*. te perełki 
muzyki skrzypcowej wydobyte na jaw dopiero 
w ostatnich czasach przez modnych wirtuozów, 
jak starannie, akcentując ich stronę muzyczną gra 
Kuchański! Słodki ton jego Guadagiimiego, ujmu- 
jący 5wą pięknością nawet w największem pia- 
missimie uwydatnia tem bardziej melodycznosć wło- 
skiej muzyki, będącej u tych kompozytorów na 
pierwszym planie nawet tam, gdzie „chcą pokazać 
swe wiriuozostwo jak n. p. w Paganiniego „Cam- 
panelli“, którą potem Liszt tak efektownie prze: 
robił dla fortepianu. Z nos oczesnych rzeczy oprócz 
Regera grał „Plus que lente“ Debussyego, utwór 
nie odgrywający chyba w twórczości tego wiel- 
kiego modernisty żadnej roli i walczyka rosyj- 
skiego kompozytora Gbera, rzecz iajlniutka ale 
błuha.. Dlaczego taki dobry muzyk jak W. Kochań: 
ski upodubał sobie koncert Ambriosa, tego nie rv- 
zumiem. Każdy człowiek ma swoje słabostki, ale 
kompozycja ta o tematach pozbieranych z rozma- 
itych innych mistrzów, bez wieikiej wybredności, 
w przeprowadzeniu słaba i na tani etekt polująca, 
nie była właściwie godną Sąsiedztwa z Regerem 
i Bachem. Wielkie powodzenie u licznie zgroina= 
dzonej publiczności spowodował cały szereg nad- 
datków zagranych bardzo pięknie. Cieszymy się, że 
p. W. Kochański osiadł w naszem m eście napo- 
wrót, a objąwszy najwyższą klasę gry skrzypco- 
wej w Konserwatorjum może zechce się zabrać do 
muzyki kamierainej tak w konserwatorjum jak i 
calem mieście tak bardzo zaniedbanej. A wiemy 


Kronika. 


KALENDARZYK. 

Dziś rz. kat. Zaśłubienie NPM.; gr. kat. Hryhorya jep. 
Jutro rz. kat. Tymoteusza bisk.; gr. kat. Teodozyja. Wschód 
słuńca 7°48, zachod 441. 

REPERTUAR TEATRU MEJSKIEGO: 

W piątek „Traviata*, opera Verdiego. 

W sobotę © 3 pop. „Madame Sans-liene*, komedja w 4 
akt. W, Sardou — o 7 wicecz. „Żyduwka*, opera, 
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Ob hód roczałcy powstała z:łyczmowego, 
Wczoraj o godz. 10-tej oubyio się uroczyste nabożeń- 
siwo w kostiełe OO. Jezuiiów ku uczczeniu 57 rocz- 
nicy pows'ania styczniowego. 

Przed kościołem ustawiła stę kompania honoro- 
wa 40 p. p, W nabożeństwie wzięŃ udział: Delegacja 
oficerów DOG. na czs z puik. Miihibaucrem, w za- 
stępstwie gen. Go.ogórskiego, wielu oficerów DOBE. z 
gen. Madziaram i szefem sztabu, majorem Marjań- 
skim, puk. Linde, dowódca miastą, weterani z 63 r. 
i in dalej d.b'gacje oficerskie, złożom: z 8 oficerów 
z różnych formaci. 


my - 


Przed nabożeństwem wyg'osił ks. dziekan Panaś | 


podniosłe kazanie, w k'órem, nawiązując do utwo- 
rzonej przez Naczelnego Wodza Kapituły Orderu 


„Virtuti Miktari“ wskazał, na czem cnota żołnierska | 


polega. Nie tyko na osobistej odwadze, na gotowoścf 


złożenia życia dla O,czyzny, ale także na godnej z | 


honorem umiejętności życia dla niej. 
Po kazaniu odprawił ks. Panaś mszę, podczas któ- 
rej obecni w kościele żołni:rze Śpiewali koieudy. 
Podczas pierwszej i drugiej ewargelji, oraz pod- 
czas podniesienia komoanja honorowa oddala salwy. 
Po skończonem nabożeństwie odbył się przegiąd 
kompanji honorowej. 


— Dr. Kazimierz Gałack'* gener, del. rządu, wy- 
jechał wczoraj w sprawach urzędowych do Warszawy. 


— Posiedzenie Rady przyborznej gen. delegata 


rządu odbędzie się we Lwowłiz w poniedziałek | 


26. bm 


— Z Rady szkotiej kra'owe]j komunikują: Po usta- 
leniu przez rząd roiy przysięgi służbowej dla urzędni- 
ków i funkcjonarjuszów państwowych, złożyli 11. gru- 
dnia 1919 urzędnicy Rady szko'nej kraj., pozostający 
na etacie ministerstwa spraw wewnętrznych, przysięe 
ge służbową w ręce gener. dul'gata rządu dr. Ga- 
łeckiego, względnie jego zastępców. W dniu zaś 
18. grudnia 1519 odebrał delegat ministerstwa wy- 
znań religijnych Â oświecenia publicznego Sobiński 
w Sposób uroczysty przysięgę od zebranych w sali 
posiedz ń ref.rzniów administracyjnych rady szko!nej 
k:ajowej i insp.k orów szkoliych krajowych oraz od 
dyrck'orów, profesorów i insp:k'orów szkolnych o- 
kręgowych przydzielonych do siu.by w Radzie szkol- 
nej kraj. a nasiępnie 17, grudnia 1919 od dyrektorów 


tlwowskich szkół średnich, zawodowych i szminariów 


nauczycielskich, k órzy zaprzyvięgli potem podwładne 
im grona nauczycielskie. 

W. pańs'wowych z:ka 'ach naukowych na pro- 
wincji odbierają inspek.orowie szkoin: przysięgę od 
dyrekorów i g'on, nauczycielskich, a przewodniczący 
rad szkolnych okręgowyeh od insp-k.orów szkolnych 
okręgowych. 

Nauczyciełe publicznych szkół powszechnych nie 
składali do'ychczas przysięgi siużbowej, gdyż rada 
szkolna krajowa oczekuje od ministerstwa w. r á 
O. P, ustalenia dla nich roty przysięgi. 


— "Towarzystwo historyczne odbędzie w pią- 
tek, 23 b. m., o godz. 6 wieczór, posiedzenie na- 
ukowe w uniwersytecie, na którem podadzą ko- 
mun katy: 1) prof. dr. W, Bruchnalski „Najstarsze 
zabytki języka polskiego, a kobiety“, 2) prof. dr. O. 
Balzer „Majestat Carolina i źródła prawa czeskiego 
XIV w., a statuty Kazimierza Wielkiego*, 3) prof. 
dr. W. Bruchnalski „Najstarsze kazanie polilyczne 
polskie“. 

— a dochóa .Przystani i herbaciarni" 
na Podzamczu. Komet obywatelski Polek urzą- 
dził ubiegłej niedzieli b. udatny wieczór taneczny 


5 


|w sali Kasyna miej. Powodzenie zabawy jest za- 
isiugą mrówczych pracownic dla polskiego żoinie= 
rza na Podzamczu pań: Frankowskiej, majorowej 
Bogdanowiczowej i panien Rudnickiej i Tbulliównej. 

— Strejk urzędników zakrajowych instytu= 
ievj asekuracyjnych. Ouwzymaliśmy następujący 
komunikat: Urzędnikom tych tak bogatych insty- 
tu yj bardzo żle się wiedzie. Pensje nawet najle* 
piej Sytuowanych wysiarczają przy bardzo skro- 
mnych wymogach zaledwie na dni dziesięć. Mimo 
energicznej akcji ze strony organizacji zawodowej, 
Korąco poperanej przez delegata min. ochrony 
pracy i opieki Społ. oraz tutej. namiestnictwa, u- 
dało się tym biedakom wykolatać zaledwie mini» 
malny jednorazowy dodatek, który w stosunku 
do ogólnej drożyzny na ironię zakrawa. 

Wobec tak trudnego położenia wszystkich w 
tym zawodzie pracujących, postanowiło ogólne 
zebranie z dniem dzisiejszym pracę we wszystkich 
instytucjach zaprzestać, w nadziei, że dyrekcja 
tychże instytucyj przecież może się ockną, że u- 
rzędnicy i funkcjonariusze instytucyj asekuracyj- 
nych mają prawo żądać za swoją pracę chociażby 
tyle co przeciętny rob.tnik. Jednoglośnie uchwalo= 
nem zostało w strejku wytrwać tak długo, dopóki 
wszystkie postulaty w zupelności uwzględnione 
nie będą. 

— Napad rabnnkowy we Lwowie. Wczorajszej 
nocy około godz. 1 na pl] Marjackim napadło dwóch 
drabów w celu rabunkowym na przechodzącego Julja- 
na Wiśniewskiego. Jeden z bandytów chwycił swą 
ofiarę za gardło, powalił na ziemię i zaczął prze- 
szukiwać kieszenie. Na krzyk napadniętego pospie- 
szyli z pomocą żołnierz Aleksy Stasica, (policjant 
Nałcpa oraz dorożkarz Edmund Jurem. Przybyli przy- 
trzymali rabusiów i odprowadzili na policję. Tu do- 
wiedziano si3, że rabusie nazywają się: Adalbert t 
Mieczysław Baranowicze. Rabusie staną przed sądem 
dorażnym. 

— W farbiarni "WPsłok" przy ul. Kaźmierzow= 
skiej l. 47 systematycznie ginęiy rzeczy dane do pra- 
nia i farbowania przez różnych gości. Gdy wartość 
skradzionych rzeczy dosięgła do 70.000 kor, wów- 
czas właściciel farlfarni zwrócił się do policji o 
i pomoc w wyszukaniu sprawców kradzieży. Wysłany, 
wczoraj ajent policji Kizdler stwierdził na miejscu, 
iż kradzieży dopuszczały się robotnice, zajęte w „Wie 
| stoku“ Laura Ost i Basia Bettfort. Przyznawszy s 
"do zarzneonych im kradzieży zeznały one, że kradzfe- 
| że popełniały za namową handełesa S. Blausteina, 
który za bezcen kupował od nich „towar“, Podczas 
rewizji w mieszkaniu handełesa znaleziono część rze- 
czy skradzionych na szkodę farbiarni. Rzeczy te po- 
znał właściciel farbiarni, Wierne robotnice zamknie 
ito w aresztach policyjnych. 


UW Polsce I ma Świecie. 


— Zgon posła ukraińskiego. W Płoskirowii 
zmarł na tyfus pianusty Andrzej Szmigieiski, b. 
| poseł do sejmu galicyjskiego, członek ukraińskiej 
rady narodowej i ukraińskiej partji socjal. demo- 
; kraty znej. 


Wrzwanie do t:af kantów, Osoby, mające upo- 
ważnienie do prowadzenia trafik we Lwowie, zechcą 
| się zgiosić osobiście, w swoim własnym interesie, od 
ld. 25, siycznia począwszy w tej składowni, do której 
' trafika jest przydzielona z poborami materjałów ty- 
i toniowych. 

WALNE ZGROMADZENIE „Spółki spożywczej urzęd- 
ników rachunkowych Dyrekcji skarbu we Lwowie“ odbę- 
| dzie się |.siutego br. o godz. 10 rano w gmachu Dyrekcji 
„skarbu przy pl. św. Ducha. 
| Dyrekcja Spółki spożywczej urzędników rach. Dyrekc'ł skarbu. 
| WIELKI RAUT TANECZNY połączony wraz z kotyljo- 
„nym cukierkowym, pad protektoratem szefa sztabu D.O.G. 
| Lwów, urządzają podoficerowie tegoż okręgu, dnia 24. sty- 
cznia w sali Domu Narodnego, ul. Rutowskiego 22, Czysty 
dochód przeznaczony na wdowy i sieroly po poiegłych 
w obrouie Lwowa, Wstęp za zaproszeniami. Zaproszenia 
wydaje kancelarja komp. sztab. D. O. G. Lwów, al. Kur- 
kowa 12, 577 


Wieczór kostjumowo-maskowy kasyna i koła 
lit. art, zapowiedziany na 7. lutego, hędzie nie- 
wątpliwie jedną z najmilszych o charakterze pry- 
watnym, zabaw tegorocznych. Komitet zajmujący 
|s jego urządzeniem, odbędzie narady w piątek 


23. b m. o godz. 7. wieczór. 567 


Afera automobilowa przed sądem. 
Wyrok. 


Po sześciu dniach zakończyła się wczoraj 
wieczorem rozprawa przeciw por. Tomaszowi 
Kwiecińskiemu i adw. dr. Stanisławowi Krokow- 
skiemu, którzy byli oskarzeni o zbrodnicze machi- 
nacje przy dostarczaniu gum automobilowych. Z 
rozprawy tej, odbywającej się przy zamkniętych 
drzwiach, z dopuszczeniem jedynie mężów zauta- 
nia, nie mogliśmy podawać szczegółowego spra 
wozdania, notowaliśmy jednak agólnie obciążające 
zeznania świadków. 

Wczoraj grzedpołudniem przemawiał przesz.© 
dwie godziny obrońca osk. Kwiecińskiego, dr. Link, 
poczem prokurator major dr. Caro replikował na 
wywody przedwczorajsze obr. dr. Pierackiego i 
wczorajsze, dr. Linka, a po replice prokuratora, je- 
szcze raz przemawiali obaj obrońcy. 

Po poiudniu trybunał złożony z maj. Zołoteń 
ki, jako kierownika, maj. Olszewskiego jako prze- 
wodniczącego, oraz maj. Hausera, kap. Jakóba Le 
wickiego i kap. Reinbergera, zastanawiał się prze- 
szło trzy godziny nad wyrokiem. 

Przed godz. 7 otworzyiy się drzwi sali są- 
dowej, oświetionej marnie, bo zaledwie jedną lam- 
pką sufitową. W pół mroku począł maj. Zoloteńki 
odczytywać obszerny wyrok i motywy. Najpierw 
co do osk. Kwiecińskiego zakomunikował, że try- 
bunal uwolnił go od szeregu przewinień, podpadają- 
cych pod $ 327 (zbrodnia przeciw sile zbrojnej), 
mianowicie co do niektórych manipulacji gumami, 
jak np, że zakupywał gumy od swoich protego* 
wanych, że stare gumy odsyłał do magazynu, o- 
iznaczając je, jako nowe, że zarekwirowany u 
Stankiewicza motocykl oszacował za wysoko itp., 
dalej uwolniony został od zarzutu, że w Brodach 
zabierając automobilowy materjał zdobyczny, dopu- 
ścił do rozkradania tego materjału i odmówił po- 
tkwitowania na zabrany materjal automobilowy, Że 
(w marcu sprzedał 23 nowych płaszczy automobi- 
słowy ch, pozwalając wywieźć je na zachód, mimo 
izakazu wywozu ze Lwowa, dalej uwolnił trybu- 
pat Kwiecińskiego od zbrodni nadużycia władzy 
"urzędowej, popełnionej przez to, że szofera Lisa, 
-schwytanego w Brodach na kradzieży gum auto- 
*mobilowych, najpierw aresztował za to, a później 
wypuścił go z aresztu, uwolniono go wreszcie od 
zarzutu zbrodni z $ 227, popełnionej przez to, że 
w czerwcu ub. roku podczas ofenzywy, przez od- 
mowę dostarczenia benzyny utrudnił uruchomienie 
40 automobilów na froncie. 

Natomiast  trybus:ał uznał osk. Kwiecińskiego! 


i osk. dr. Krokowskiezo winnvmi zbrodni z $ 327 


przecw_ sile zorojnej, popesnionej przez lo, że 29. 


czerwca we Lwowie, gdy Rzeczpospolita polska 
była w stanie wojennym, zawarli spółkę z Stan- 
kiewiczem i Rosenmanem w celu skupywania gum 
i dostarczania ich autunaczelniciwu, przyczem do- 
puścili się nadużyć, skwalifikowanych tym paragra- 
fem, jak np. zakupili z początkiem lipca w Stani- 
sławowie płaszcze i węże automobilowe za około 
5.000 koron, przywieżu obaj te przedmioty auto- 
mobilem do Lwowa i tu Stankiewicz Sprzedał te 
gumy autonaczelnictwu za 12.000 kor., poczem 
zyskiem się podzielili. 

Nadto samego Kwiecińskiego uznano winnym 
zbrodni z $ 280 ust. a), popełnionej przez to, że 
przez niedbalstwo pozostawił w nienależytym po- 
rządku materjał automobilowy, przez co umożliwił 
zamianę nowych na stare, winien tej samej zbro- 
dni przez to, że nie kazał znaczyć gu, umożźli- 
wiając przez to powtórne ich nabywanie 
przez autonaczelnictwo, winien tej samej zbrodni 
przez to, że nie dopilnował, aby w magazynie 
prowadzono zapiski dostarczonych tam gum no- 
wych, rekwirowanych i zdobvcznych, winien wy: 
stęrku z § 750 w ten sposób popełnionego, że 
nabył od Pretzia gumy podejrzanego pochodzenia, 
winien zbrodni z $ ll i 350, popełnionej przez 
to, iż nakłonił sierżanta służbowego z więzienia 
Wojtasia do nadużycia władzy służbowej w ten 
sposób, że Wujtaś wyszedł z Kwiecińsk m wie- 
czoreim do miasta i po godzinie powrócił do wię 
zienia (Wojtusia skazano za to na 4 lata ciężkie 
go więzienia — przyp. sprawozdawcy), wreszcie 
winien Kwieciński zbrodni, oszustwa przez nakła- 
nianie świadka, Żołnierza Źurowskiego do fałszy- 
wych, zeznań w Sprawie Złączonej z winą Woj- 
tasa 


KURJER LWOWSKI z dnia 24. stycznia 1920. Nr. 


Wymiar kary. 


Trybunał skazał por. Kwiecińskiego na ka- 
rę ciężkiego więzienia przez lat 18, obostrzone- 
go poslem co miesiąca, twardem łożem każdego 
pierwszego dnia w miesiącu i ciemnicą z twaruem 
łozem raz na rok, d. 1. sierpnia, nadto na degra- 
dację i wydalenie z armji polskiej. 

Dr. Krokowskiego skazano na 10 lat ciężk 
więzienia z tem: samemi obosurzeniami, pozbawio- 
no go też tytułu doktorskiego i wydalenie z armji 
polskiej. 

Wyrok oczywiście wywart straszne wrażenie 
na oskarżonych, patrzyli oni na trybunał w osłu 
pieniu, bez żadnych zewnętrznych wybuchów. Nie- 
mniej siłne wrażenie wywarł wyrok na grupie 
krewnych i znajomych obu skazańców, przysłu- 
chujących się epilogowi głośnej sprawy. 

Po ogłoszeniu wyroku odczytał maj. Zołoteńki 
obszerne motywy wyroku, nadmieniając, że łago 
dzi karę nienaganne dotąd życie oskarżonych i brak 
kontroli w autodowództwie, obciąża zaś stan Wo- 
jenny, popelnienie czynu w randze oficerskiej i pow- 
tarzanie czynu karygodnego u Krokowskiego nad- 
to powtarzanie czynu karygodnego w ciągu spół- 
ki i autorstwo spólki. Nie było podstawy do zła- 
godzenia kary, dłatego trybunał wymierzył karę w gra- 
nicach ustawy. 

Od powyższego wyroku nie ma żadnego środ- 
ka prawnego, wyrok zostanie przedłożony do trzech 
dni z motywami generałowi Madziarze. 


CREWE ETIOPIA UCZTĄ ZB TACZKI ALIOR) 
RORNINIRATY, 
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Towarzystwo aukcyjne i handlowe 
dla futer, skór i dziczyzny Z. 0. P, we Wiedniu. 


Pod taką nazwą utworzyło się z siedzibą w 
Wiedniu I. Franz - Josefs Kai 47, Towarzystwo dla 
handlu, przyjmowania w komisową sprzedaż, za- 
zaliczkowamia i sprzedaży futer, skór i dziczyzny 
wszelkiego rodzaju. 

Do Towarzystwa tego należą między innemi 
następujące firmy: Bracia Asriel & Farchy, Karol 
Bergmann, Georges Duschinsky, Leon Hecht, Ge- 
org König & Bracia, Ignacy Lustig, Penicek & Rei- 
ner, I. H. Schereschewsky, I. Z. Schütz i Towa- 
rzystwo zjednoczonych przemysłów futrzanych, 

Towarzystwo, które przez świadoiną celu ot 
ganizację objęło już handel skórami i dziczyzną 
ze Wsćhodu i Bałkanów na wiedeńskiej centrali, 
jest w możności skutkiem wybitnego stanowiska, 
(jakie biorące w niem udział firmy tej branży zaj- 
| mują, oraz skutkiem siiy swego kapitalu, objąć 
przodownicze miejsce w handiu futer, skór i dzi- 
czyzny we wsystkich państwach narodowościo- 
wych, byłej monarchji austro-węgierskiej. 

Dla wszysikich zbieraczy w tych państwach, 
jak i dla wszystkish właścicieli surowych futer i 
dziczyzny w Austrji, będzie mieć ta nowo utwo- 
rzona instytucja z pewnością duże znaczenie, al- 
bowiem towarzystwo, rozporządzające  wieikimi 
międzynarodowymi stosunkami i możitwością ko- 
rzystnej sprzedazy, jest w stanie płacić najwyższe 
ceny. 

Z tego powodu okaże się także dla zawodo- 
wych zbieraczy w kraju w najwyźszym stopniu 
korzystnem ofiarowywać swoje towary wprost 
temu towarzystwu do kupna, albo komisyjnej sprze- 
daży, w którym to ostatnim wypadku towarzystwo 
na życzenie towar zaliczkuje. 611 
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r(omifer rautu prasy rozpoczyna dziś wy- 
syłkę kart honorowych, jakoteż zaproszeń tym o 
sobom, które swoje adresy podały w Sekretarjacie 
Kasyna i koła lit. art, a które komisja zaprosze 
niowa aprobowała. Dalsze zgłoszenia o zaprosze 
nia przyjmuje sekretarjat kasyna i koła lt. art. 
(ustne od 4. do 8 wieczór). 

Zbiórka darów na bufet odbywa się z wiel- 
kiem powodzeniem. Trzy grupy pań, które się jej 
łaskawie podjęły, a to pp. G rstringerowa z Grab- 
ską, Ostaszeuska z Wróblewską i Szenderowi- 
czowa z Hułacińską nie mają dość słów uznania 
dla uprzejmości i ofiaruości tych, do Których się 
zwracają. 

W konferencji nad dekoracją Sal, na raut prze- 
znaczonych, wzięli udział art malarze Harasimo- 
wicz, Janowski, Rybkowski i Wodyński. Ten o- 
statni, miswz w sprawach dekoracyjnych, podjął 
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się czuwania nad wykonaniem postanowionych proe 
jektów. 

Posiedzenie kcmitetu pań u p. prezydentowej 
Neumannowej, w jej mieszkaniu w ratuszu, odbę= 
dzie się w piątek 23. EE m. o godz. 5. pop. 666 


Szopka piebiscytowa. 


Komitet obrony zach, kresów za inicjatywą 
i współdziaianiem związku teatrów i chórów wło- 
$ciańskich wysyła na Śląsk pruski w okolice ple» 
biscytowe szorkę, zredagowaną odpowiednio, aby 
jako Środek agitacyjny mogła służyć celom plebi- 
scytu. Archaiczny tekst krakowskiej szopki do po- 
trzeb bieżącej chwiłi przystosowała p. Irena Mro- 
zowicka ze współudziaiem peru innych autorów. 
Dostanie się szopki poza linję strzezoną dotąd - 
przez Niemców, jest dziś już możliwe, przeto za 
dni kilka król Herod II. wyjeżdża na Śąsk oddać 
głowę pod kosę Śmierci. W niedzielę 25. b. m. o 
godz. 5. popołudniu odbędzie się w Sali kasyna i 
koła lit. art. jeden gościnny występ tej plebiscy- 
towej szopki, ze współudziałem chóru kolendo- 
wego, na dochód związku teatrów i chórów wło” 
ściańskich. 

Bilety wcześniej do nabycia w składzie nut 
p. Sey fartha przy ul. Akademickiej, zaś w dzień 
przedstawienia od godziny 3. popoł. przy wejsciu 
do sali, 563 


EOIS ZET TTE ZY AE EE OPERI REPO ZOT EN 


Czas odnowić przedpiatę 
na luty ? 


Prosimy uprzejmie o rychłe odnowienie przed- 
płaty na LUTY celem uniknięcia pron 
w przesyłce „Kurjera Lwowskiego” 


Prenumerata wynosi: 
We Lwowie bez odnoszenia do dan: 
miesięcznie kor, 13, 
kwartalnie kor. 39, 
e odnoszenism do domu: 
miesięcznia kor, 15, 
kwartalnie kor, 45, 
Z faia pocztową w całej Pobce: 
miesięcznie kor, 15, 
kwartalnie kor, 45, 
Z przesyłką pocztową w innych państwach: 
miesięcznie kor, 17:50, 
ł kwartalnie kor, 52'50 
Cena pojedyńczego numeru na caiym obrzarze 
Polski 60 hal 
Za zmianę adresu dopłaca się 60 kal 


nA 
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Środki zaradcze przeciw 
nędzy urzędniczej. 


W ostatnim artykule, w kwestji polepszenia 
bytu urzędników państwowych, zaznaczyliśmy. że 
przy projektowanej podwyżce poborów urzędnicy 
małopolscy winni otrzymać dodatek „dzielnicowy“ 
wynoszący 25 pre. ich poborów, oprócz projekto* 
wanej ogólnej podwyżki. Również zaznaczyliśmy. 
że wszelka podwyżka jest tylko jednym ze szcze- 
gółów zawilego, a nezmiernie ważnego problemu 
trwałego i rozumnego doprowadzenia do usunięcia 
nędzy krzyczącej, przeżerającej stan urzędniczy. 

Nim to jednak nastąpić będzie mogło, konie- 
czne są natychmiastowe środki zapobiegawcze, 
ażeby urzędncy przetrzymać mogli ten czas nie- 
zwykle dla nich cięzki, trzeba bowiem zaznaczyć, 
że samo podwyższenie poborów wzmoże tylko 
drożvznę a nie przyniesie spodziewanej ulgi urzę- 
dnikom państwowymi. 

Jeżeli zaś mówi się o niedoli urzędniczej. to 
na pierwszy plan wysunąć nalezy urzędników mało- 
polskich. Urzędnicy ci, najlepiej bezsprzecznie ukwa- 
ufikowani, żyją w najgorszych warunka-h, a to 
z tego powodu, że pobory ich Sa © wiele niż-ze 
od pohorów urzędników w Krolestwie i Poznań- 
skiem, a także dlatego, że w Małopolsce drożyzną 
doszła do daleko wyższego stopnia, aniżeli w dwu 
innych byłych dzielnicach Polski. 

Z tego powodu urzędnikom małopolskim nee 


KURJER LWOWSKI z dnia 


leży się natychmiastowa pomoc pieniężna i opieka 
państwowa, któraby choć w części umożliwiła im 
bytowanie. Natychmiastowa pomoc pieniężna ną- 
leży im się także z tego powodu, że urzędnicy 
państwowi Królestwa już ją otrzymali. Mam tu na 
myśli t. zw. pensję czternastą i piętnastą, którą 
już dawno funkcjonarjusze państwowi w Kongre- 
żówce dostali, a o której w Małopolsce wcale się 
nie mówi. 

Frzypuszczamy. że pensja czternasta i piętna: 
sta zostanie wypłaconą urzędnikom małopolskim. 
Należy tylko żądać, by rząd uczynił to jak naj- 
rychiejj gdyż wobec rosnącej 4 godziny na go- 
dzinę drożyzny, wobec tego, że pora zimowa wy» 
maga jak największych wydatków ze strony fun- 
kcjonarjuszy państwowych, wszelka zwłoka, po- 
wstała prawdopodobnie na tle niedołęstwa ze strony 
czynników warszawskich (podkreślał ten fakt me 
zwykle dobitnie poseł Rataj na jednem z publi- 
cznych zebrań we - Lwowie), naraża urzędników 
małopolskich na niepowetowane straty materjalne. 

Tak więc jako pi rwszy, ze Środków zapo- 
biegawczych, należy ze strony urzędników pań- 
stvowych małopolskich postawić kategoryczne żą- 
danie natychmiastowego wypłacenia tych wybie- 
gających poza normę poborów (t. zw. pensja 14. 
i 15.), które urzędnicy w Kongresówce już o- 
trzymali. 

Należy się, prócz tej doraźnej pieniężnej po- 
mocy, urzędnikom państwowym pomoc i opieką 
państwowa, by ci nie stali się ofiarą wyzysku 
i paskarstwa. 

Sprawa deputatów dla urzędników musi być 
rozwiązana dodatnio nietylko w artykule, choćby 
jak najbardziej długim, w „Gazecie lwowskiej“, 
ale w rzeczywistości. Państwo musi znaleść spo- 
soby i środki, by zapomocą deputatów zaopatry” 
wać urzędników państwowych nietylko w najnie- 
zbtędnie,sze środki źywności po cenach taryfowych 
(mąka, cukier, tluszcz i t. d.) ale również w opał, 
Odzież i obuwie. Jeżeli się to nie stanie, a stać się 
musi i może, (dowodem derutaty dla wojska). na- 
tenczas wszelkie podwyższanie pensji, bez rowno- 
czesnego racjonalnego zaprowadzenia jak najsze- 
rzej pojętych deputatów, nie poprawi wcale bytu 


urzędników państwowych, lecz wzmoże jedynie, 


drożyznę i napełni, ową podwyżką, zaciłanne kie- 
szenie spekulantów, lichwiarzy i paskarzy, 

Jako drugi przeto postulat, ze strony urzędni- 
ków państwowych w Małopolsce należe postawić 


żądanie, by rząd wprowadził deputaty Żywnoa 


ścicwe, opałowe, odzieżowe i obuwiane dla urzę- 
drików panstwowych i ich rodzin, Oraz aby ;ak 
najintenzywniej popierał finansowo (pożyczki bez: 
procentowe) i otaczali swą opieką (ułatwienia trans- 
portowe i t. d.) konsumy i zespoly żywnościowe, 
zakładane przez urzędników państwowv: h. 


A. C. S. 


IW GI rTEOLO $$] a 


Za spokój duszy $. p. 

Zatił z Luskowsuzich Zuwistowskiej 
tony koacypisiy Gal. Narniestuictwa, odprawione zostanie 
w pierwszą rocznicę zgonu 215 

NABOŻZ: N;TWQO ŻAŁ BNE 

w kościele OO. Jezuitów dnia 27 stycznia 1920 o godz. 9. 
raro, na które krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 

pozostaty w głębokim smutku i żaln Mąż z córeczką. 


t 
W pierwszą rocznicę śmierci Sp. 
Ma<symiljaną Koch'mana 
odbędzie się dnia 4. stycnnia MSZA ŚW. ŻAŁOBNA 
o godz. 9 w kościsłe św. Mikołaja. 


14 = 
Zapiski, 

Kapitan Bronislaw- Geberts, Wschodnia Ma- 
łopolska, jako teren bojów tustorycznych*. Odczyt 
'wyzłoszeny na kursie- wyszkolenia kierowników 
oświatowych we Lwowie. Lwów, 1920. „Nakładeni 


Uniwersytetu żołnierskiego przy D. O. E. Lwów. | 


Cena 1:50 kor... 

Bardzo aktualna, wyczerpująco i fachowó na- 
pisana broszura, nadaje się nie tylko do rozsze- 
Izenia wśród żołnierzy, lecz również gorąco pole- 
cić ją możemy działaczom oświatowym i wszyst- 
Kim tym, którym sprawa kresów wschodnich leży 

SĘFCU» - 


24. stycznia 1920, Nr. 24 


a: SE a. Wie. IZA 


Tar zzyciesiane. 


(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności). 


FARBY „KOLORYT“ 


do własnoręcznego ufarbowania materji są bezsprzecznie 
lepsze od wszelkich dotychczas znanych na rynku farb 
niemieckich. Dostać można w aptekach, składach uptecz- 
nych, kooperatywach, składach farb i mydłarniach 


Wschodnią Galicję NBJEDOWIZ Weles | Sia 


Wschodnią Galicję 
dom handlowy Lwów, Sykstuska l. 14. 795 


Fodzlię4owene. 

Poczuwam się do obowiązku. pułicznie podzię- 
kować WPanu Doktorowi Kazimierzowi Zacz- 
kowi, sekundarjuszowi sżpitala powszechnegoy Z 
ocalenie życia mojej matce przez umiejętnie i szczę 
śliwie przeprowadzenie ciężkiej operacji oraz troskli= 
wą opiekę w czasie choroby. Jaa Patrzszewski. 


Zebranie noworoczne emerytów państwowych 
w sobotę o godzinie 6. wieczór w kuchni urzędn 
Pasaż Mikolascha. 569 


Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki 


ordynuje Lwów uw. Romanowicza 3. parter (przedłużenie 
ul. Akademickiej. 45 


Specjalista chorób skórnych I wenerycznych 


Jr. 


Ofiary I pokwitowania, 


(Złożono w naszej Administracji.) 


Na plebiscyt na Siąsku: Zbigniew Szmyd í Mie- 
czystaw Łozowski 10 K. 


Na skarb państwa: Jadwiga T. 100 K; 


Na ociemniałych qrwakdów Wojsk Pofk 1-sza 
Spółka szewców lwowskich im. Kglńskiego 70 Ku; 
Z okazji zaślubin p. Jadwigi Kwiatkowskiej, córki 
dyrektora kasy oszczędności z p. dr, Adamem Kurzem, | 
lekarzem-kapitanem W. P. w miejsce życzeń składa | 
Wydział towarzystwa Cercle Français we Lwowie 
100 K. 


ORO WRZE 0 R ZEE ZO A WO AZ ZZ O W NĄ ON 


Nakapiicę Orląt: Z okazji złożenia na uniwersy- 
tecie lwowskim państwowego egzaminu przez syna — 
Zofia Śnieszkowa 30 K. 


Kursa gieldy. 


Lwów, 22. stycznia 1920. 
T. Akcja za sztukę fącznie z kupone: bieżącym) 
Waluta koronowa 
Wartość nominaina 
Ostatnia dywidenda 


płacą: żądają: 

Bank gelic dla hamdlu i przem.  400—24 560— —— 
| Bank ludowy 2600—10 305— —— 

! Bank bip zemel. 4'0—24 485— —— 
Tow. Górka 200-14 750— —— 

Tow. Zieleniewski 200—10 850: —— 

Tow. Wang 200—0  275— —— 
| Tow. Przeworsk 160 —80 2150— =—=— 

Tow. Rakszawa 2060—13 450— —'— 

Lwowski akc. Zakład zastawa. 400—14 460:— —— 

Tow. ke. Fabr. kart 200—30 325— —'— 

Tow. (ihodorów zredukowane 200—0  450-— 000 — 

Bank lip. gal. 400—28 720-— (40:00 

Bank przemysłowy 400—20 630— 000*— 

Browary lwowskie 5600 59 820— —'— 

Rank ziemsk, kred, gal 400—24 53— =—=— 

Tow. Gafota 200-060  BO0'— m-"— 

Polskie Mow. kandiowe 200—0  436:00 000— 

Zakłady elektr, „Siersza* 206—6 30606 —'— 

Poiska Nafta 09—86 1330 — 00000 

Kursa obrotowe: 
fi. Listy zastawne za 106 K (bez kup. bleg.) 

Tow. kred. gal, ziem, 4!/9'fg 10836 10930 
| Tow. kre. gal ziem. ty 106380 10460 
| Banku kraj. gal. 4*%,, pre. 10688 10700 
, Banku kraj. gal. 4 pre. 10325 10725 
Í Banku hip, gal. 4*, pre. 10450 10550 
| Banku hip. gai, 4 pre. 101:50 10250 

Banku kred. ziem. gal. 4!/, pre, 103:50 104-50 
i Banku hip. zemel. 41;4 pre, 106:00 107-00 
| Bankn gal. dla handlu i przem. 41/5 pre.  106:— 106— 
| I. Obligi za 100 K (bez kuponu bieżącego). | 
! Komun, Banku kraj. 4'ją pre. 10500 1056:00 
Komun, Basku kraj. 4 pre. 9950 10050; 
Kol. okałl. Bunka- kraj, 4 pre, 10100 30200, 
Pożyczki kraj. gal. z r. 1903, 1902, 1905 40/4 10050 10150; 
Pożyczki kraj. gaa z r. 100% 4 pre. (szkolna) 10060 101-50! 


płacą: żądają: 

Pożyczki kraj. galic. zr, 1913 4, pre. 10150 10250 

Pożyczki kraj. galie. zr. 1914 41/3 pre. 10200 10300 

Poż. m. Lwowa 4 pre. zr. 1896, 1900, 1911 9450 9566 

IV. Waluty. 

Ruble carskie po 100 rb. 215— Z25— 

D » po 500 rb, 215'e 223— 

7) drobne 190- 2U 

. dnmskie (po 1600) 65—  65— 

a s (po 2005 B=  60— 

Karbowańce (po touu) 20—  30:— 

Grzywny (po 5w i wyżej) 14—  206— 
160 franków franc, 130000 — 
100 franków szwaje. 240000  — 

l sterling 51000 090'=—- 

l dollar amerykański 14000 000— 
l dillar kanad. 13000 — 

100 marek niem, 310.00 32000 

100 lei rumuńássich 37000 0U00— 

Licy włoskie BOU)  —— 

- V. Dewizy. 

Wypłata na Wiedeń 70:00 8000 

w na Pragę 23500 25500 

. na Berlin 34500 35500 

5 na Paryż 1300— 3400'--— 

„ ha Londyn 500— 550- 

s na Zurych 2400— 2500— 


OGŁOSZENIA. 


zis PREMIERA 


w K/.NOTEATRZE „ROPERRIX,, 


ul. Koperniks 2. 
Dramat Średniowieczny w 5 aktach p. 


ORAA 


(58 


ZA 


(Czarniąca fujarRa) 


Główne role kreują: 


L. Salmonowa 
iP. Wegener. 


32 


07 młoda, inteligentm 
obznajomiona z gospodar= 
istwem doimowem, zajmie się 
ŁUCHACZ HI, roku polite. chetnie zarządem domu, naj- 


Nauka i wychowanie. 


; P : i i. Zgłoszenia 
chniki poszukuje lekcjijghętniej na wsi. Zgłosze 
w zakresie szkół średnich. DA a A P a E 
Zgłoszenie do admin. pod) WOW. POL sana. 
„Iastruktor*. 556) SĄ PTEKA w Skale n. Zbru- 
| czem poszukuje Aspiran- 
URS popołudniowy, kwie-|la katolika z rozpoczętą pra- 
ciarstwa,  piórokarstwa,jktyką. 317 
modniurstwa, rozpoczyna cię SCHNIK A À 
z 1. intem w „Kole pracy* Siy ia PEE K 
katol, pol. kobiet ul. Koralni- tuje na, Podobne zdjęcie w 
aa S Przyjmuje się Pówn biurze. Zgłoszenia pod „Te- 
Ore chnik U. P'* Jusakowicza 18. 
POSZUKUJĘ nauczyciela 524 
stenografii Adm. „Kurje- maer 
KE ; zj |EBANIENKA (froeblanka) po- 
Rye WED: 5ta trzebna, Mieszkanie utrzy- 


manie płaca. Zyblikiewicza 
. L p. od 4-6 437 

Posady I prace. 
RR GRODNIK Polak lat 35 fa- 
chowo wykształcony œ 
Panienki syieloletnią praktyką zagrani- 


niczną  obznajomiony we 
wszystkich gałęziach ogro- 
dnictwą i rolnictwa poszukuje 


chrześcijankę mówiącej czyste 
i poprawnie po polsku ze zna- 
jomością szycią poszukuje się i 
na wieś do towarzystwa ijposady, łaskawe zgło-zenia do 
konwerzacji dla 2 panienekjadininistracji „Kurjera* pod 
15 i 15 Tat. Zgłoszenia £ po- „Ogrodnik-rolnik*. 583 
daniem stosunków rodzinnych | go 05 "TF 
i P aa NTT: ADY zarządcy majątku 

4 ye E SE arj, s pog poszukuje ogrodnik Polak 
dzie rożanieckiej 4747 wiejoletnią praktyką zagra- 
= z jniczną. Zgłoszenia do admin. 
F j„Kurjera" pod „Adıninistra- 


NŻYNIER robót żełazno beto- 97: pi. 
nowych, Polak, z długole- YN ogrodnika Polak lat 
m, 


tnią praktyką w kraju i za- 19. z praktyką zakłado- 
granicą, z gruntowną prakty-wę poszukuje posady. Zgo- 
ką konstruktorską, budowla-|szenia do „Kurjera dia Augu- 
ną i w kosztorysowaniu MO |gtyna*, Mk 
stów, budowli wodnych, fajn 
bryk f innych, poszukuje od- [/UCHARZ wielkich domów 
powiedniego stanowiska. Zgło-** poszukuje miejsca na Or- 
szęnia: Lwów uł. Jagiellońska dynarję lubdooficerskiei meng- 
7. Biuro Sokełoewssiego podzzy  Żembroń Lwów. ul. 
P. W. 42. 48:|Legjonów 5, 55? 


KURJER LWOWSKI z dnia 24. stycznia 1920, Nr. 


Zastępstwo rejonowe rozdaje: 
Główna Reprezentacja dla Polski, 
Ukrainy i Siąska górnego: 
99 lampart i stsport 
M.-Ostrawa, 


Tylko 3 słowa 
„KERKULES" 


568 


MENTHOL 
WÓDRE FRERCUSKA 


kierująca marka wódki francuskiej. 


zapewniony świetny dochód stały. 
merre > 


AUGUST KOLESZ 


| MECHANIK 
| 
j 
| 
| 


TIEMIIAATITIIYTLI I) 


A 


my” e RT dj LEI ęcć -m— 


Mowo OtdrzOny Paisii łowny Skład 
Mzczyń kuchennych 
emaljowanych, cynowanych, oraz 

metalporcelany. 447 


Handlowy „POLFERRUM 


WARSZAWA, ul. Złota 57. 
Sprzedaż emalji I. i II. gatunku na wagę. 
HF NAJTAŃSZE ŹsÓDŁO! Wig 


x 


Lwów, ni. Syżstuska (0. 
Warsztat reseracyj ty wszelkich 
Maszym 60 pisania, koelowawiz, 
TZCHGWMIA | powielazia piim, 


Taśmy da tychża maszyn, kalki i t. p. 


Kupuję i sorzedaję maszyny do pis»nia 
| wszelk:ch systemów. 548 


św RD 4 Pee 40 PADAĆ tw 4 


3 
$ 
$ 
% 


R amienica 2 pią rowa, słoneczna WSA dw b d G z: 9 
z agrodem 560 , Gai 
dochód roczny przy prawie as rd czynszach K:o chce korzy:tnie rzecz spieniężyć lub 


okazyjnie kup.ć, niech odwiadzi 


ILwowski sklep komisowy 


py Pasażu Mikolascha, Pośredniczy w sprze- 
daży I kupnie wszelkich rzeczy prócz m bii. 


x = ad OPAN kompletny sa-|KFAMIENICA HI p. boczna! 
'URO Niemuzynowskiej lon z dywanem perskim|i** Koperrłka komiort wkł d 
Lwów płac Akademicki A. portjerami, garnitur salo-|450 00) wolne lata, kamienica 
poleca wszelkie siły nauczy- nocyy, sypialnie, łóżka mosiężnejil. p. wolne lata komfort bv- 
cielskie, bony Polki, Niemki, łżką zmater., sofki, otomany,lczna Listopada wkład 175.000 
Francuskę rodowitą, zarząd- fotele, konsola z lustrem, lampyjkamienica l. p. boczna Żół- namamana 
szynie, klucznice, rządców,leļektryczne, siodio do nabycia. |kiewskiej duży ogród wkład [RJĄIESZKANIE zamienię ta- 
ekonomów, leśniczych, ogro-| Kupno i sprzedaż“ Ludw |170000 do sprzedania wiado- 44% nie pięciopokojowe, w 
dników, wszelką służbę. Po-iMachalskiej, Sapiehy 41. 402|mość Snopkowska 39. meza-|bocznej cichej ulicy na sze- 
szokuje nauczyciełki (matura ena prawo do 10 i od 1 do3.|5$cio lub siedmiopokojowe w 
seminarjałna) Lwów, nauczy- jednej z głównych ulic śród- 


20000 koron, za 410 000 koron do sprzedania. 
Wkład około 300.009 kor. Zgłoszenia pod „Los“ 


Biuro anonsów BRÜZh A, Lwów Kościuszki 2. 


Mieszkania. 


562 


cielki rysunków malarstwa, m a liecia. Zgłoszenia do admiu. 
furmana, służące do wszyst- Perski RZY metry jedwahnego|pod „Mieszkanie 7“. 528 
kiego, kucharki. płaszcz modny* bardzo” eles koronkowego czarnego 


okrycia na suknię wieczoro-| 
wą Snopkowska 35. drzwi 3. 
545 


gancki okazyjnie sprzedam 
ul. Sykstuska 4. Dependence 
Hotel City nr. 26. od 10-1 i 
manana Od 4-7 p. p. 519 


z = YRKLE (Reisszeug) Rich- 
AJNÓWSZE plecionki na tera XIII P. do sprzed»- 
kapelusze damskie sprze: nia, Bogusławskiego 5. I. p. 

daje hurtownie i detłailicznie od 3-5 popoł 52: 

I kroa fubrykńaskupeiuszy RER] 


WA lub trzy pokoje na 
biuro w Śródmieściu po- 
|szukiwane, Zgłoszenia do ad- 

ILKA maszyn do pisania, min. pod Biuro“, 529 

i aparatów do powielania; 

do sprzedania August kolesza! 
$ykstuska 10, 547 


OrÓŁ I. zakupi 


Kusno i sprzedaż, 


ję LEGANCKI pokój fronto- 

wy z światłem « pałem 
odstąpię Pani z lepszego do- 
mu za udzielenie jeduej oso- 


ksiąźki 
dla młodzieży dla drużyn 


Rudolfa Neuwelta Balonowa' ETOwy 7 Isa 3 6 ; „Je: 
À i RENEE AWS: ych (Lw. IV. V) Zgło- bie języka francuskiego lub 
3. własny gmach fabryczny. TRZELBY okazyjnie do szenia Sokół II. ul. Kętrzyń-jangielski go ewentualnie za 
118 nabycia F. Gądek, Lwów skiego (Szeetyckich) 82, 549 wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
,Boularda 2. 593 By 


0, mienne” Dluro Sokolow- 
= = <A RABANNE frakowe nieużys „svo 561 
UKNIA "balowa żółta jedwa- wane na mężczyznę słu | s 

g Gy mało BON modna;|sznego szczupłego, futro KO nazi i wii 
P rigi , |2 suknie czarne wełniane t-iskie piżmaki w dobrym sta ie, [YOKOJ umeblowany, sło- 
SAER og U e buraki, żywane i kapelusz welurowyjjwa kostjumy damskie czar neczny powaźniejszeinu 
A DE krupa a koloru fres prawie nowy mo-|ny, zielony, suknia wieczoro-|PAnu zaraz wynajmę. UI, Na- 
, , "dny tanio do sprzedania wia- : ki ski y biciaka 11 a. IJ. p. na lewo 

€ E E > p rowa, buciki męskie Nr. 41. L p 


kupie 


domość ul, Chodkiewicza b sukienki dziecinne na lat 10' popołudniu, 546 
MOrAaTWSIZI!!: sa lewo. 554; 13 sprzedam. Oglądać 2-4 
Szewczenki 1. 481 pe sprzedania palto zim „ Kadecka 28. 1. p. ara a S EARNS z jednem 


- - - we męskie dwa kostiumy 2 letnim dzieckiem, dość 
AMIENICE ma do zbycia jeęgen na watalinie wszystko; Róż zamożne, poszukuje matych= 
we wszystkich częściach|nowe Sodowa 2, drzwi 3 bo- oane. miast względnie do 1. lutego 
miasta, z komfortami i bez.lezna Potockiego. 555 ——————---2--— M pokoji umeblowanych z ku- 
wilje iadmt Zogrodanm, spia |== == =Ma Ko a kosmetyczny chinią kompletną, W zamian 
'wy uczciwie przeprowadza po murowany 3 pokoje, ŚDra Pileckiego, pl. Dąbrow-lzato daje się kompletny bar- 
Urbański Tercyarska 6. boczna knchnia, przedpokój, ła- skiego 1, leczy choroby skórne dzo dobry wikt domowy, opał 
Kleparowskiej. 483|zienka, dwie werandy stajnia twarzy i włosów, usuwa elek=|dla całego mieszkania i ewen 
imurowana, prawie pól morga trolizę, włosy, brodawki.jtualną dopłatą. Zgłoszenia do 
ogrodn za 180.000 kor. do zmarszczki, pl amy, myszkijądmin. pod „Koman i Róża”. 
sprzedania. Potrzebna gotów- czerwoność nosa i rąk. Masaź 551 
ka 100.000 kor. Marczyński ręczny i elektryczny odmła- 
Wałowa 2. 457 dzający cerę, farbowanie wło- 
RĘCE | ESKA sów. Manicure, 45 
SPANIAŁA suknia olov: 


oraz piękny szal dusyv:> y 


5s 11. 


KAZJA, duży salon smyr- 
neński 4'000 mk., mały 
sałonik imachoniowy 1 .000 
mak., jadalnia 5 060 mk. Jakó- 
ba Strzemię 11 a. drzwi 6. 
oglądać można od 1-5 popoł. 
490 


ZRSRIĘ rebet? przyj-| 
szuje Machalse?, SA j 
CZ 


FOLWARK 60 morgowy zbu- = pa O -2E S: M 
M dynkamj młynem o 2 kam |F sprzedanie] suknia mahs ONEI NGO zamienię J0 kyi 
$f walcu 10 mil od Lwowa,! tiulowa, jedwabna elek- ** białego cukru na 10 cetaa-| 
paamienię za większy możejtrik czarną koronką, bncikirów węgla z dostawą do do-| 
być wojną zniszczony, wia-kamaszkowe nowe 27, crep, mu. $. Dąbrowska Nadownice| ; 
domai desowsha L 125 Dre-de clun bia i czarna Stein ka 38. od 3-4 godz. popoi! ; 
iber, 498 Akademicka 11. 559 550 


Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstusks 19. > 


24. 


23 


Łóżka żelazne 


„Was 


„poleca 


IED 
Qem 
3 A. MALUSKI 


Lwow, Sobieskiea» 3 


Comptoir Meridional 
82, Rue du Midi, BRUXELLEN (Belgja) 


ptzyjmuje zastępstwa firm przemysłowych 
i candlowych. — Exso:t i Imocortl 6 


dk Oda Wioli F"I yć ANE IR E; 


Każdy palacz musi przyznać, 
ża tutki i bibułki cygarsiowe 


„SOLALI” 


są najlepsze: ; 


Sa LAD FURTEPIANOW i PIANIN 


„MONIUSZKO“ 


ui. Zimoro -icza !0. Kusno, sprzedaż, zamiana 
insiru nentów pod korz stay nł warunkami 


Szczotki wszelkiego rodzaju 


poleca najtan:ej 


Ludwik Hoszowski 


Główny sk'ad farb i materjałów 327 


LWÓW, ULICA AKADEMICKA L. 3. 
10 panien znajdzie intratne posady 


Za umówione konorarjum wyuczę w ciągu trzech tygodni 
10, znających już cośkołw ek bucha'terję, panien, takiej 
huchałterji, znajomość której potrzebna jest w składnicach 
towarowych handlu kooperatywnego. 

Po trze.h tyg dniach nauki obowiązuję się obsadzić 
je na posadach z początkową płacą 1000 kor. miesięcznie, 

Cncące korzystać z na.ki i uzyskać dubre 
posady, zechcą zgłosć się po bliższe informacje 
u Wnego Pana Włodzimierza Kradyn», Lwów 
ul Tarnowskiego 19, l. p, do dnia IL. lutego 1920 

w godzinach między 3—4 pop'łudniu. 500 


WE M I BĘ 


Kancelarja Głowna K. Hr, Łaackoroń- 
skłego we Lwowie, Jagiellońska 8. przyjmie pannę. 
pi-zącą biegle na maszynie, obeznaną z czynnoś- 
ciami kancelaryjnemi. Stenografia pożądana. Tylko 
pisemne zgłoszenia z odpisami świadectw i po- 
daniem referencji nadsylać należy do powyższej 
kancelarji. 526 


Swee Dedektywowi(wce) 
za wyjsśnienie sprawy. — Zgłoszenia pod „Sp yt“ 


do Biura Ogłoszeń Bricka 
Lwów, ul. Kościuszki 2, 534 


usuwa w ciągu 3 dni mydlana 
„MASC P-ra HEBDY“ 


uznana przez powagi lekarskie. 


Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny 


i ciała, z łatwością się zinywa wodą. 


Żądać w astekach i składach aptecznych tylko „Maść P-ra 
H<bdy* z świerzbewcem na etykiecje Słoiki od 1—3—12 
osóh. Tow B. Hebda i Sks Warsz wa, Elektoralna 18. Tel. 
1-37. 


Dila koni od Świerzby i parcha .Ekwoi-iiecda*. 
SZład na Lwów S. Stenzel, apteka, Hetmańska 8. 306 


—_nu—— 


Redaktor odpowic lzjalny: Tadeusz Stroińsią, 


